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Czarny dzień polskiego lotnictwa.
Trzy katastrofy. — Z wysokości 100 metrów. — 

Aparat polski wylądował w Sowietach.
WARSZAWA, 7 9. Dziś- przed 

godz. 1-szą na lotnisku mokotow- 
skiem wylądowali już czołowi piloci 
rajdu dookoła Polski.

Pierwszy siadł na lotnisku por. 
Mieczysław Pronaszko, pilotujący 
samolot RWD 5, najpoważniejszy 
kandydat na zwycięzcę zawodów.

Wślad za nim nadleciał pilot Wy 
Siekierski. Jako trzeci lądował pilot 
Chorzowski. Wszyscy trzej lotnicy 
lecą w barwach aeroklubu warszaw 
s ki ego. .. ,
LOTNICY POLSCY OSTRZELI­
WANI PRZEZ SOWIECKICH 

ŻOŁNIERZY
WARSZAWA, 7. 9. PAT. Ko­

misarz sportowy na lotnisku w Ba­
ranowiczach doniósł telegraficznie 
kierownictwu zawodów, że samolot 
o numerze konkursowym tu (R. 
W. D. 4)

aeroklubu krakow skiego  
pi Gotowany przez Tadeusza Tyrałę 
X  pasażerem Bronisławem Włodar­
czykiem zabłądziwszy przy prze­
locie trasy Mołodeczno - Baranowi 
eze w rejonie miejscowości i Woło 
my znalazł się nad granicą p.Lko - 
sowiecką i został
ostrzeU icany przez sow iecką straż 

graniczną.
W dalszych relacjach komisarz 

donosi, że samolot lądował na tery 
torjum sowieckiem w • dbigłośei 
100 mtr. od granicy. Przy lądowa­
niu samolot

uległ kapotażow i.
Lotników zabrała z miejsca wy 

padku sowiecka straż. Aeroklub R. 
P. przedsięwizął w tej spray/ie od­
powiednie kroki.

Kto wygrał na loterji?
Zl. 300.000 na nr. 133315.
Zł. 150.000 na nr. 79580
Po zł. 5.000 na n-ry: 44765>13083
Po zł. 2.000 na n-ry: 771 951

6827 9943 14565 17034 28679 36177 
39870 40449 45766 53168 '0020
81270 95237 105773 1.10447 111936
115588 129482 138859 14211 ► ,16102 
151419.
151419.

P o ’zł. 1.000 na n-ry: 11937
16735 21473 24629 35087 40219
40655 44278 49830 51027 522'1 53712 
55010 58285 59714 62350 65876
68159 69589 75339 79471 80377
82361 84257 84364 84658 1-1194
94766 98.986 101150 115262 1.5154
133454 133478 .133721 1363S5 136887 
138718 138835.

20.000 ną nr: 34134. ’ }
15.000 zł. na nr: 148488
10.000 zl. na n-ry: 18818 132199.
2.000 zl. na n-ry: 1178 14203

22213 30648 35579 59936 50152
74858 78627 88158 89141 U4S74
154825.

' WILNO, 7. 9. PAT. Z Barano 
wicz donoszą o szczegółach wypad­
ku, jakiemu uległ aparat R W.D.4 o 
znaczony na konkursie nr. 12, pilo­
towany przez Jana Sołtykowskie- 
go. Somolot w odległości 6 km. od 
lotniska baranowskiego

runął *  w ysokośc i 100 m etrów .

Widziano jak z samolotu wy­
padły dwa czarne punkty, jak się

okazało później odpadła maska sil 
nika, a później sam silnik. I otnicy 
szczęśliwym trafem ocaleli jakkol­
wiek Sołtykowski jest ktantuzjowa 
ny, a lotnik Mnrceli Kubiczak 

lekko  po tłuczony.
Karetką pogotowia natychmiast 

odwieziono rannych do szpitala mię 
dzykomunalnego w Baranowiczach. 
Ranni czują się względnie dobrze i 
nie uskarżają się na zbyt ribie bóle.

Dwa samoloty 2 pułku lotniczego
zderzyły się w powietrzu pod Jędrzejowem
Czterech lotników znalazło śmierć pod szczątkami aparatów

W7czoraj około godziny 6 rano po 
między wsiami Świnki i Juronowice 
w powiecie jędrzejowskim wydarzy 
ła się
niezwykła katastrofa samalotow a,
która pociągnęła za sobą ^mierć 
czterech osób.

Dwa samoloty 2 pułku lotnicze­
go w Krakowie z niewiadomych 
narazi e przyczyn

wierzyły się w powietrzu 
i runęły na ziemię, grzebiąc pod 
szczątkami 4 lotników’.

Z pod zgruehotanych samolotów 
wydobyto zwłoki:
obserwatora por. Edwarda Konop­
skiego, ppor. obserwatora Kazimie­
rza Gołala, plutonowego pilota Cze

sława Popczyka i plutonowego piło 
ta Romana Jurka.

Zwłoki lotników został} w stra­
szliwy sposób

zmasakrowane.
Na miejsce katastrofv przyby­

ły władze wojskowe i cywilne, w ee 
lu ustalenia przyczyny

tragicznej katastrofy.
Wieść o katastrofie rozeszła się 

w krótkim czasie w śród miesskań- 
ców okolicznych wsi, wywołując 
duże poruszenie. Na miejsce kata­
strofy gromadziły się w dniu wczo 

, rajszym
tłumy ludzi,

komentując tragiczny wypadek.

Brak wieści w Ameryce
o polskim balonie 

„Kościuszko"
NOWY JORK, 7. 9. Dotychczas 

brak wiadomości o polskim balonie 
„Kościuszko*1 i o amerykańskim ba 
łonie Overmana, które wys arto- 
wały wraz z czterema innemi balo­
nami 3 bm. z portu lotniczego Our 
tis Reynolds pod Chicago.

W zawodach balonów kulistych’ 
o puhar Gordona Benneta bwdo u- 
dział ogółem 6 balonów. Z tych i  
już wylądowały.

Zgon lorda Greya
LONDYN, 7. 9. (wł. Dziś po ca­

łotygodniowej agonji zmarł 71 letni 
lord Grey.

Lord Grey 11 lat byl ministrem 
spraw zagranicznych Anglji

W ostatnich 10 latach lord Grey 
zupełnie usunął się od życia poli­
tycznego, trawioną choroba oczu,
zajmując jedynie stanowisko hono­
rowe w partji liberalnej.

Schwytanie przemytników
z Sosnowca

KATOWICE, 7. 9. PAT, Fun- 
kejonarjusze śl. straży celnej po 
dłuższej obserwacji przytrzymali w 
Sosnowcu Icka Heimona J. Szklar 
czyka, S. Szklarczyka oraz P :eńka 
Józefa i Józefę Florkowską za prze 
myt zapalniczek pochodzenia nie 
mieckiego. W czasie rewizji skon-, 
fiskowano 450 sztuk zapalniczek. 
Przytrzymanie Pieńki i FI rkow- 
skiej nastąpiło w chwili, kiedy przy 
nieśli do Szklarczyków nowy prze­
myt zapalniczek.

Przemytnik, bandyta i morderca
uciekł w samochodzie dyrektora więzienia.

NO W Y JORK, 7. 9. W więzie­
niu Dallas przebywał niejaki Hor- 
vey Boyley, przemytnik all-oliolu i 
bandyta, skazany, na dożywotnie

zamknięcie za porwanie bogatego o 
bywatela Stanów oraz zabicie w 
różnym czasie czterech age’dów po­
licji.

Posiedzenie organizacyjne komitetu obywatelskiego
pożyczki narodowej

WARSZAWA, 7. 9, (wł.) W 
dniu dzisiejszym odbyło się posiedzę 
nie organizacyjne komitetu obywa 
telskiego pożyczki narodowej.

Posiedzenie zagaił przemówie­
niem marszałek senatu Raozkie- 
wieiz.

Następnie przemawiał minister 
Zawadzki- który omówił cele pożycz 
ki z punktu widzenia finansowego.

Na stanowisko generalnego ko­
misarza pożyczki powołany został 
b. minister Stefan Starzyński.

W dniu wczorajszym komisarz

generalny pożyczki narodowej przy­
jął prezesa unji związku pracowni­
ków' umysłowych Anatola Minhow 
skiego następnie zaś prezesa zwuąz 
ku izb przemysłowm handlowych b. 
ministra Czesława Klarnera.

Prezes Minkowski oświadczył, 
że świat pracy zawsze ałęboko od­
czuwa potrzeby państwa czego w ie­
lokrotnie dał dowody. To też i 1\m 
razem złoży potrzebną państwu da­
ninę. B. minister Klarner oświad­
czy’! całkowitą gotowość współpra­
c y  samorządÓ-w gospodarczych w 
dziele subskrypcji pożyczki.

Oczywiście, uwięziony przem y 
śliwał nad sposobami ucieczki i wre 
szcie jeden z nich w7prowradził w 
czym • ■ --'i ---.V

Zdobywszy nieznaną drogą rey 
wolwer, steroryzował nim strażni­
ka, przynoszącego śniadanie, zwią­
zał go i zakneblował, mówiąc:

— Powinienbym cie zabić, lecz 
daruję ci życie, bowiem byłeś de­
bry dla mnie.

Wyszedłszy z celi Boyley wszedł 
do kancelarji szefa straży więzieni 
nej, którego również związał, za­
brał mu ubranie cywilno i gotówkę. 
Stąd udał się do garażu więzieni 

' nego i znów pod groźbą rewolweru 
zajął miejsce w samochodzie d r  rek: 
lora więzienia i zmusił szofera do! 
wyjechania z obrębu zabudowań 
więziennych.

Przejechawszy kilkanaście kile 
metrów, wyskoczył z samochodu ł  
znikł w przydrożnym lesie.

Krótko jednak cieszył się wolne 
śeia. bowiem po kilkunastu godzi­
nach wypadł w ręce pościgu.
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NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W 
POSELSTWIE POLSKIEM W TE­

HERANIE.
TEHERAN, 7.9. W letniej -iedzibie 

poselstwa polskiego w miejscowości 
podmiejskiej Szymranie zdarzył sie 
nieszczęśliwy wypadek.

Czteroletni synek attache poselstwa 
p, Domarae wicza, pozostawiony lez  o- 
plekl, wpadt do basenu z wodą znajda 
jącą się w ogrodzie. Wypadek zauwa­
żono dopiero po 15 minutach.

Pomimo energicznej pomocy lekar 
akiej dziecka do życia przywrócić nie 
zdołano.

 ::0::-----
URODZIŁ SIE W TAKSÓWCE.
KATOWICE, 7.9. Do Katowic pray 

jechał dziś rano obywatel z Paruozow 
ca pod Rybnikiem p. Szymczyk żoną 
Po załatwieniu interesu w Banku Roi 
nym p. Szymczyk pozostał w Katowi­
cach, a żone odesłał taksówką p. Kacz­
marczyka do Rybnika.

W 38 minut po wyjeżdzie a Kato­
wic, mianowicie w Łaziskach Górnych 
p. Szymczykowa zasłabła. Szofer zor­
ientowawszy sic. zatrzymał samochód 
i wezwał miejscową akuszerko. Kiedy 
ta przybyła w aucie płakało już niemo 
wie płci męskiej. Szymczykowa prze­
wieziono do domu. Ojciec powróciw­
szy wieczorem do domu, zastał Joi po 
większoną rodzinę.

 :():-----
ŚMIERTELNY SKOK GÓRNIKA Z 

WINDY.
KRÓL. HUTA, 7.9. Na kopalni 

„Gotthard" w Orzegowie wydarzył się 
wczoraj śmiertelny wypadek, którego 
ofiarą padł górnik Karol Gawton z O- 
rzegowa.

Wyskakując z windy, Gawron upadł 
i doznał Kłamania kręgosłupa i ogól. 
nych obrażeń. Przewieziony do azpita 
la w Król. Hucie, zmarł, nie odzyska­
wszy przytomności. Osierocił on żonę 
i pięcioro dzieci.

 oOo-----
ZAGADKOWE POŻARY NA PRZED­

MIEŚCIU LWOWA.
LWÓW, 7.9. W ciągu minionych kil 

ku dni przedmieście Zniesieńskie było 
widownią trzech groźnych pożarów, 
wybuchających stale w nocy wśród za 
gadkowych okoliczności.

Po onegdajszych pożarach, których 
pastwą padły zabudowania gospodar­
cze Grama i Tarnawskiego, -tanęlo w 
płomieniach w nocy « wtorku na śro­
dę obejście Eudoksji Niedopytalskiej 
przy ul. Starozniesieńskiej 68

Pożar zlokalizowała po dlużezych 
wysiłkach straż ogniowa. Zauważyć na 
leży, że w czasie pożaru u Tarnaw 
skiego nastąpiła z niewyjaśnionej przy 
czyny eksplozja jakiegoś materjału wy 
buchowego Na temat przyczyny wszy 
stkich pożarów krążą wśród mieszkań 
eów Zniesieuia różne pogłoski.

— Ki:----
MIĘDZYNARODOWA SZAJKA 
WŁAMYWACZY OSADZONA W 

WIĘZIENIU.
HAMBURG, 7.9. Policji tutejszej u- 

dało się wpaść na trop doskonale zor­
ganizowanej międzynarodowej szajki 
włamywaczy. Aresztowano 40 bandy­
tów, którzy ostatnio od r. 1931 operowa 
li przeważnie we wschodnich dzielni 

. each miasta.
Od tego czasu bandyci zrabowali 

wiele przedmiotów wartościowych, a 
przedewszystkiem wszelkiego rodzaju 

. ozdób, przedstawiających wartość po­
nad 388.909 marek. Suajka robiła wy­
prawy zagranicę, gdzie dokonywała zu 
chwałych włamań i rabunków Docho 
dzenia w toku.

Popierajcie L0.P.P.

Był czas — nie tak odległy zre 
szt^ — kiedy piękna Zosia Rewir 
;dfa królowała w półświatku miasta 
Stanisławowa. O względy jej ulne 
gali się wszyscy, płacąc hojnie za 
krótkie chwile miłosnych urojeń 

w ramionach rozkosznej 
dziewczyny.

Wojna nie dotknęła jej, ani nie 
przyniosła uszczerbku jej sławie. 
Przeciwnie. Za okupacji rosyj­
skiej była oficjalną kochanką jed 
nego z generałów carskiej armji, 
który—zakochany w pięknej dziew 
czynie, spełniał każde jej żądanie 
i łożył na nią bajońskie sumy.

W tym to czasie Zosia uciułała 
sobie wcale pokaźny mająteezek i 
stała się właścicielką wspaniałych 

apartamentów,' 
których nie pozliawiono jej i póź­
niej, gdy rosyjski generał - prote­
ktor opuścił miasto wślad /a cofa 
jącą się armją carską, a. na bruku 
stanisławowskim zjawili *. ię z po 
wrotem oficerowie austrjac^y i 
ich frontowi towarzysze — Niemcy.

Zosia nie miała wszak Żadnych 
upr,zedzeń co do pochodzenia swych
wielbicieli...

Minęła wojna — czasy »ię zmię 
niły. Zosia, z młodej, lekkomyślnej 
dziewczyny,

przedzierzgnęła się w kometę 
dojrzałą,

lecz zawsze jeszcze równie piękną
ponętną.

Z tą chwilą nastąpiło w jej du 
szy przeobrażenie. Krolowa pół­
światka zatęskniła do życia innego 
przy boku jednego, kochanego 
kbchającego człowieka. A stało
to .

pod wpływem miłości. 
Rewirska zakochała się w pew 

nvm młodym inżynierze, a uerucie 
to uszlachetniło ją do tego stopnia 
żp j 0T1 — choć traktował ją zrazu 
jako przelotną miłostkę — r. czasem, 
pokochał swą piękną przyjacio ke i 
nawet zdecydowany był stanąć z 
nią przed ołtarzem.

Na przeszkodzie spełnieniu te­
go zamiaru stanęła jednak roazina 
inżyniera, nie chcąc dopuście do tak 
„kompromitującego mezaljansu . 

Wówczas — a działo się to w ro
ku 1926-ym — ...
inżynier wyemigrował do r<*a:yii 
7: mocnetn postanowieniem sprowa 
dzenia tam ukochanej, gdy tylko
utrwali swój byt.

Rewirska — w oczekiwaniu na 
te chwilę — zerwała zupełnie z daw 
nym trybem życia, do tego stopnia, 
że rzadko nawet opuszczała swe 
skromne mieszkanko, wynajęte po 
zlikwidowaniu dawnych apartamen 
tów. Mimo skromnego życia, ucia 
łany w latach młodości kapita 
szybko topniał, aż doszło do tego, 
że zadawalała się jedynie skrom mu 
tkiemi sumami, nadsyłanemi jej z 
za oceanu przez narzeczonego 

Tak minęły cztery lata Az przy 
szedł czas, w którym 
daremnie wyczekiwała na jakikol­

wiek znak życia od ukochanego. 
Równocześnie przestały nadchodzić 
przesyłki pieniężne. Nie odnosiły 
skutku rozpaczliwe listy, jakie sta­
ła za morze...

Rewirska znalazła się w rozpacz 
liwej sytuacji. Choć była jeszcze 
ciągle piękna i młoda — za żadne 
skarby świata nie chciała wrócić.. 
na ulicę. Z życiem tem zerwała 
przecież i dusza jej wzdragali się 
na myśl, że mogłaby znów -dać się 
kochanką tego lub owego przygod­
nego wielbiciela.

Tymczasem do mieszkanka Re 
wirskiej zajrzała... nędza. Nie było 
nawet

na kawałek suchego chleba.
Co działo się w duszy nieszt ię li 

wej kobiety, łatwo odgadnąć. Pod 
wpływem nędzy, a jeszcze bardziej 
— zawiedzionej miłości, tej najgo 
rętszej, bo wyrosłej na gruzach wyr 
wanej z serca rozpusty — Rewirska 
szalała z rozpaczy. Przez długie 
miesiące nie wychylała się :,c swoi 
izdebki.

Aż przed kilku dniami 
ujrzano ją nagle na ulicach miasta.
Z jakimś niezdrowym śmiechem na 
ustach — nędznie odziana — poczę 
ła natarczywie zaczepiać spotka­
nych mężczyzn. To dziwne zacho­
wanie się kobiety, o której wiedzia 
no, że od lat już wielu zmieniła 
tryb życia, zwróciło na nią pow­
szechną uwagę.

Rewirską przytrzymano i odda 
no pod obserwacje lekarską. W wy 
niku badania —

odesłano ją do zakładu
dla umysłowo chorych.

Nieszczęśliwa — pod wpij wcni 
zawiedzionej miłości i zniweczo­
nych nadziei na szczęście prawdzi 
we przy łwku ukochanego człowie 
ka -— popadła w obłąkanie.

Tajemniczy szkielet kobiety
w podziemiach ministerjom spraw zagranicznych w Warszawie

TRAGEDJA PIĘK NEJ ŻYDÓWKI Z BIAŁEGOSTOKU.

WARSZAWA, 7. 9. Na tyłach 
pałacu Briihlowskiego, gdzie mieści 
się min. spr. zagr.. prowadzone są o 
statnio roboty budowlane Podczas 
kopania ziemi poczyniono niezwyrlc 
wstrząsające odkrycia.

Za staremi murami poaziemne- 
mi, gdzie mieściły się dawniej ja­
kieś lochy, natrafiono na piszczele l 
czaszkę ludzką. Stopniowo odkopa­
no cały szkielet, przyczem 
ręce szkieletu zakute były w olbrzy 

inłe kajdany, 
ca łk o w ic ie  już p rzeżarte orzcz rdzę 
Pomiary antropologiczne czaszki 
wskazywały na to, że jest to szkie­
let kobiety. Badania stwierdziły że 
na miejscu, gdzie znaleziono te pi­
szczele, znajdywały się za czasów 
rosyjskich komórki urzędników gu- 
bernjalnyrh oraz skład starych rze 
czy, należących do samego genera 1- 
gubernatora.

W związku z tem odkryciem 
przypomniano sobie 
tajemnicza historję młodej żydówki 
Klary Manesgold.

Przeszło 20 lat temu Manesgol- 
dÓAvna, córka zamożnego kup a z Bia 
łegostoku, przybyła do Warszawy 
na studja dentystyczne w szkole 
Szymańskiego. W owym czasie Ma 
nesgoldówna zawarła znajomość v

pewnym oficerem czerkieskim, kić 
ry zamieszka! na zamku przy sie­
dzibie generał - gubernatora.

Pewnego dnia Manesgoldówna 
gdzieś zniknęła w tajemniczy spo­
sób. Zaniepokojeni rodzice przybyli 
do Warszawy i zwrócili się o pomoc 
do policji Kiedy jednak przez dłuż 
szy czas poligja nie wyjaśniła za 
gadki, rodzina zaginionej rozpoczę­
ła poszukiwania na własną rękę i 
stwierdziła, że Manesgoldówna zo­
stała
9 itą  s p r o w a d z o n a  d o  k o sz a r  c z e r ł iio

sów przy zamku
i więcej stamtąd nie wyszła

Nie pomogły skargi wnoszom. 
wciąż przez rodzinę do władz.  ̂Po­
czątkowo zbywano wszystko mitozę 
niem, a następnie dano do zrozumie 
nia rodzinie, że jeżeli nie ustam e 
w dociekaniach, to będzie wysłana 
w drodze administracyjnej na Sy­
bir.

Co wówczas działo s*e z Manes 
gołdówna, jakie były

powody uprowadzenia jej,
pozostaje tajemnicą.

•Test rzeczą niewykluczoną, że 
znaleziony obecnie szkielet jest 
szkieletem Manesgoldówny, która 
została uwięziona w lochach dla ja­
kichś tajemmezyeh powoi! i w.

Trzęsienie ziemi w Kosowie
NIEBYWAŁA PAN IK A  LUDNOŚCI. — SZKODY NIEW IELKIE

zów podziemnych.
Trzęsienie to dało się najbar­

dziej odczuć na terenie V osowa- 
przedmieścia Moskalówki oraz Pi- 
stynia, wywołując panikę wśród 
ludności.

Na połoninach i pastwiskach by 
dło poczęło uciekać. Ludność snu je 

ten temat rozmaite przepoi,'pę­
dnia.

STANISŁAWÓW, 7. 9. Wi zo­
raj dało się odczuć na terenie K.o- 
sowszczyzny trzęsienie ziemi, któ­
re nie było groźne i trwało kilka 
sekund.

Prócz wywrócenia kilku drzew 
i powstania w ziemi szczelin nie za 
notowano dotychczas żadnych więk 
szych szkód, wywołanych przez ten
wstrząs który został spowodowany 
najprawdopodobniej ruchami ga-

r u n ę ł a  j e d n o p i ę t r o w a  
KAMIENICA.

BIAŁYSTOK, 7.9. Wczoraj rano w 
Białymstoku runęła jednopiętrowa 
świeżo stawiana ściana mnrowan»j po 
sesji, należącej do Jakóba B.ichera 
przy ul. Warszawskiej 1. 4.

Na miejsce katastrofy przybyła ko 
misja techniczna magistratu, która 
stwierdziła, że katastrofę spowodowa. 
ly przestarzałe fundamenty .któro nic 
mogły sprostać ciężkiej nndhHów-c 
Na szczęście ofiar w ludziach me było.

Następca tronu carskiego
W malej miejscowości bretoństiej, 

w kąpielisku naitmorskiem Saint 
Brae, gdzie pi-zebywa wielki książę 
Cyryl, odbyła się interesująca i.roray 
stośó rodzinna Syn w. ks. Cyryla, w. 
książę Włodzimierz ukończył 16 lat i 
zgodnie ze statutem dynastycznym Ro 
manowych został uznany za pełnoletnie 
go.

Wielki książą Cyryl odgrywa obec­
nie rolę głowy rodziny carskiej Roma 
nowych i uważa sle za właściwego kan 
dydata na tron carski. Rożwijał on o-

ży wioną akcje w celu wzinocuienia ru 
chu monarchistycznego i wdobył sobh 
pewną liczbę zwolenników wśród emi 
gracji rosyjskiej.

Podczas ceremonji w Saint Brae, 
która odbyła sle w śelślejszem kółku 
rodzinnem 1 w obecności byłych do­
stojników dworskich, asystowali w. 
książęta Andrzej i Dimitry, wujowie 
w. ks. Włodzimierza, oraz delegaci kii 
kn orgauizacyj monarchistyczny eh, ro 
prezentujący emigracje rosyjska.
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Pożyczka Narodowa.
Pożyczka wewnętrzna, » której 

rozpisaniu ukazało się wczoraj roz­
porządzenie prezydenta Rzeczy po 
spc litej, jest formą operacji kredy­
towej znanej i stosowanej we wszy­
stkich państwach.

Polska „Pożyczka Na»odo;va “ 
fp xi jaką nazwą realizowana bę­
dzie obecna 6  proc. pożyczka we- 
w r‘ trzna w wysokości 128 miljonów 
zł.) zjawia się w momencie, kiedy 
ukhtd warunków zarówno i aństwo- 
wc-budżetowych jak i ogól nogo sj>o- 
dałczyćh stwarza ku temu pełne 
możliwości.

Dotychczasowa polityka budże­
towa rządu, idąca po linji ści-kgo 
do: tosow'ywania wydatków do do­
chodów państwa pozwol'la zacho 
wi.ć zupełną równowagę nawret w 
zetknięciu z gwałtowiieini wstrzą­
sami finansów emi, które przeżywał 
świat.

Ostatnio — zdaniem czynników 
rządowych — dają się zauważyć 
trwałe objawy zbliżania się do stst- 
bi,:zaeji stosunków finansowych w 
Po’sce, tak iż przewiduje s!c nayet 
że przyszłoroczny budżet pańs';va 
uda się zrównoważyć bez wieks/e- 
so niedoboru.

Zachodzi jednak konieczność 
pokrycia reszty niedoboru w bud­
żecie tegorocznym.

W tym  właśnie celu rozpisuje 
rzad „Pożyczkę Narodową", wybie­
ra jąć, tę drogę wyrównania deficy­
tu, zamiast nakładania na społe­
czeństwo nowych ciężarów podat­
kowych.

Zamiast pokrywania tedy bra­
kującej sumy z nowych, doraźnie 
nałożonych ciężarów, wybiera rząd 
drogę długoterminowej pożyczki, 
która umożliwia rozłożenie tego <Ie- 
i'iru na dalsze lata. Jest to tein 
słuszniejsze, że w ciągu ostatnich 
tt/ech bardzo ciężkich >at spłaci­
liśmy 281 mil jonów' dawnych zobo­
wiązań, obok bieżących potrzeb.

„Pożyczka Narodowa" pokryta 
bed/ie z pewnością w krótkim cza 
sie, gdyż stanowi bardzo dogo Iną 
lokatę oszczędności.

Zarówno w'ysokie oprocentowa­
nie, niedługi stosunkowo termin 
amortyzacji, jak i pełne zagwaran­
towanie wkładów, czynią z ooligacy j 
te i pożyczki dogodną dla każdego, 
najdrobniejszego nawet kapitalisty 
lokatę, tembardziej, że wpłaty na 
obligacje będą rozkładane na raty.

%PROSZEK
z  ..KOGUTKIEM
( M I G P E N 0 - N E R V 0 S I N ) |

USUWA NAJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY
M I G R E N Ę .  H E W B A I G J Ę

BÓLE ZĘBÓW ,
G R Y P Ę .  P R Z E Z I Ę B I E N I A
B Ó L E !  A R  T R  E T Y C Z N E ,

STAWOWE,KOSTNE i T.P

P R O S Z K I  T E  W Y R A B I A M Y  i W  P O S T A C I
T ABLETEK.

Ż Ą D A J C I E  ORYGI NALNYCH P R O S Z K Ó W

i , K O G U T K I E M "

Poza temi korzyściami odegra mienie sobie tej prostej prawdy, że
niewątpliwie znaczną rolę w powo- »ń bro osobiste obywatela zależne
dżemu pożyczki dobrze zrozumiany je. t w dużym stopniu od interesu
obowiązek obywatelski i uświado- państwa.

SCALENIE KOLONU LETNICH --
to ideał dobrze pojętej organizacji

i i .
Odwiedzenie kilku kolonij tego 

la ta  dało mi możność znalezienia 
szeregu motywów, potwierdzają 
eych to, co napisałem.

Przedewszystkiem trochę liczb:
hi asa chorych w roku bieżącvTi 

opłaciła pobyt 270 dzieci nc 8 ko- 
lonjach letnich urządzonych przez 
m agistraty m. Sosnowca Będzin*, 
Dąbrowy, Czeladzi, Zawiercia, Ol­
kusza, wydz. powiat, sejmiku bę­
dzińskiego i '.wiązek p acy obvw. 
kobiet w Będzinie. Zamiast urządzę 
nia własnej kolon j i, kasa wy sie! a 
jeszcze 260 dzieci na 2 kolonie, pr« - 
wadzone dla kasy przez m agistrat 
m. Będzina i zw. pracy oby w ko 
biet w Dąbrowie, co umożliwiło v.y 
słanie za 'ą  samą sumę o 30 eKeęi 
więcej. Oprócz tego 8 kom rodzi­
cielskich i drużyn harcersko h ctrzy 
mało subsydja na urządzanie ko­
lonii letnich-

SUMA WYDANA
na to tylko na terenie paw będziń­
skiego przez kasę chorych stanowi 
około 20.000'złotych. Samorządy, 
komitety rodzicielskie, organizacje 
społeczne wydały na ten ceł około 
65.000. Czyli za sezon wvdan > w 
tym  roku na urządzenie kolonij le t­
nich około 85.000 zł. Jeżeli kasa eh o 
rych wyctąła w tym roku nu ten cel 
o’ blisko 10.000 złotych mntej to 
niezawodnie i pozostała suma wy 
datków7 jest w tym roku mniejszą 
od zaszłorocznej.

Ale jeżeli nawet wziąć tylko te­
goroczną sumę. a dodać do niej jesz 
cze przeszło 7.000 zł. wvdanych na 
kolon je letnie, dla dziew polskich z
Niemiec i inne organizacje nie suti-

zh, a może i więcej, które zostają 
przez sezon wydatkowane „a  tere­
nie tylko powiatu będzms! iego na 
kolonje letnm i półkolonie.

F ak t dość znacznego ucDialu fi­
nansowego kasy chorych w7 urzą­
dzaniu kolonij letnich -oowodował 
mnie do odwiedzenia kilku kolonii 
letnich, a dla zdobycia większej moż 
ności porównań, odwiedziłem jesz­
cze kilka innych kolonij letnich, 'do 
kowanych w Beskidach.

Nie7 będę szczegółowo cp isv 'ca l 
każdej zwiedzanej kolonji lecz po­
dzielę je na trzy kutegorje 1) ko- 
lonje, urządzane przygodnie z roku 
na rok; 2) kolonje stałe, ale umiesz­
czone w zaadoptowanych na ten cci 
budynkach i 3) kolonje stale- w bu­
dynkach specjalnie na ten cel bu 
dowanyeb
W SZYSTKIE TRZY RODZAJE 

KOLONIJ
m ają dużo wspólnego, co zresztą na 
kolonji każdej powtarzać s:ę musi. 
A więc pewien rygor i { prządek 
dnia, pięciokrotne pożywianie, gry 
i zabawy spacery i w ypasyr.k i, 
mycie rąk przed jedzeniem, czysz­
czenie zębów i t. p. Wszędzie • z- 
paczliwie praw ie nędzny w reląd 
tych dzieci, zarówno pod względem 
wycieńczenia, jak  i odzk-nia, dowo­
dzący, że czynniki, wybierające 
dzieci na kolonje dotarły <T< najbar­
dziej potrzebujących, wszędzie wil­
cze apetyty zgłodniałych dzieci, 
często zgłaszający się po chętnie wy 
dawany „repet", wszędzie rozrado­

wany, uśmiechnięty i zadowolony 
wyraz tw arzy i zawsze chóralna ;>d- 
p/w iedź na pytanie: „kto chce je­
chać" — nikt, bo im tu dobrze. 
Wreszcie wszędzie, mimo jak po­
wiedziałem dość prym itywne w a­
runki sanitarne, ogólna j oprawa, 
dobry stan zdrowia dzieci, znaczny 
orzyrost na wadze.

Co różni te trzy rodzaje kohnij, 
to właśnie to, o czem na wstępie 
mówiłem i co stanowi o poziomie 
koloji, o tern w jakim  stopniu od­
powiada wszystkim wymogom, sta­
wianym kolonjom.

A więc lokal z sypialniam i i ich 
urządzeniem (łóżka, pościel., dzien­
ne sale, umywalnie, ustępy, śmiet­
niki i gnojowiska, inf inner ja z orne 
ką lekarską i izolatka dla zakaźnych 
chorych, urządzenie kuchni, nakry­
cia tołowe, sposób podawania pozy 
więnia. W tej dziedzinie w :Iać du­
żą różnicę.

W jednej z kolonji stwierdziłem 
silną anginę u dziewczynki która 
leżała na ogólnej sali, a k t .rej nie 
było właściwie gdzie izoio,vać: nu
mnej przegląd dzieci odbywał s;ę 
w czasie wizytacji, w7 której brał 
udział lekarz miejski.

Muszę, bezstronnie doda', że kie 
rownietwo tych kolonij sto" na wy­
sokości i robi z tego co jest — n a j­
lepsze, co może być: imponujący p >
rządek, czystość, a wprost rozczula 
widok małych „dyżurnych", którzy 
naprzykład deseczką rów nał] kuję, 
w której stoi parami o b u w i e  dz e» i, 
czy to w czasie snu, ezv spaceru 
boso. (Now7y Targ). Zarzutu kierów 
niotwu zrobić nie można, przeciwnie 
należy im się pochwała za wysiłek, 
w kładany w7 danie dziecku m.ix:- 
mum tego, co ono w tych w arun­
kach otrzymać może.

INACZEJ WYGLĄDAJ A TE
RZECZY NA KOLON JACH 

STAŁYCH
i to już z niewielką różnicą pomię­
dzy temi. które korzystają z eosei- 
ny w przygodnych budynkach i Ka- 
*a chorych w7 Kętach, czy też spe­
cjalnie wybudowanych i urządzo­
nych na kolonje letnie Skomielna, 
Targaniea).

Duże, widne- dobrze  ̂ przewiet­
rzone sale sypialne, w których stoją 
równiutko z odstępami normalne 
łóżka typu szpitalnego, pokryte 
czystą pościelą, jednakowe mi koca­
mi, czy kołderkami. Umywalnie w7 
specjalnych ubikacjach z kranam i 
z bieżącą wodą, krany w ilości, od 
powiadającej ilości dzieci, śniących 
v7 sali, obsługiwanej przez imv .val- 
; ię, urządzenie na mycie nóg z cie­
nią wodą, prysznic, a naw7et wanną. 
Ustępy skanalizowane i spłukiwane 
wodą. gabinet lekarski z apteczką, 
w agą i wszelkimi urządzeńżarn7 do 
badania dzieci, stały lekarz, mający 
nadzór nad dziećmi kolonijnomi. 
mogący w7 każdej chwili izolować 
dziecko chore, a nawet podejrzane 
o infekcję, bo izolować ma gdz.e —- 
do specjalnej salki — szpitalika

Poza sypialniami kyte obszerne 
w erandy dla dziennych zabaw i 
gier, a także przeznaczone ako : Ul ­
owy pokój. Dzieci Avszystkie jada ją  
orzy stole, na nakryciach: taleize, 
noże widelce, łyżki, serwet!:-, a v/y* 
ohow7awcy czuwają nad formami ł
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Matki I
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
bygjeniezn. przy- 
sypki dla azieci

„Puder Dzidzi”
(z kogutkiem)

utrzymującej cia • 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

manierami dzieci przy jedzeniu, a 
me jak  na poprzednich ko!onjach 
I-szej kategorji, gdzie dzieci m ałą 
tylko garnuszek, względnie misecz 
kę i łyżkę Widelce i nóż zastępują 
ręce i zęby.

Oprócz tego boiska na gry spor­
towe sale jako świetlice, w arsztaty 
pracy (stolarka, introligatoznia, sa ­
morządy i kółka różnego rc-dzaju), 
baseny cło pływ ania — a a  sz\ stko to 
znajduje scvą realizację na stał veil 
isol ,-njach, bo to Avszystkj w idzia­
łem, to Avszystko jest i to wszystko 
’est dla dzieci robotników, a nie dla 
dzieci jakiejś uprzywilejowanej ka­
sty- Dzieci, należące do robotników, 
ubezpieczonych w sosnowieckiej ka­
sie chorych, były na tej kolonii.

e. d n.
Dr. Karol Rvder.

Uroczystość narodzenia 
K. Marii Panny

Kościół katolicki tylko trzy pamiąt 
ko we dni narodzeń obchodzi w ciągu  
luku uroczyście t. j. dzień Narodzenia 
N. Marji Panny, Jana Chrzciciela i sa 
niego Jezusa Chrystusa Z cala okaza­
łością obchodzi Kościół zwłaszcza Na  
lodzenie N. Marji Panny, wita w niej 
bowiem jutrzenkę, zwiastująca światu 
przyjście upragnionego Zbawiciela.

Rodzicami N. Marji Panny byli 
świątobliwi Joachim i Anna. którcy 
widząc w Dziecięciu dar Baży, i. tstano 
wili je poświęcić służbie Bożej. D late­
go też Mar ja od pierwszej młodości 
wiodła świątobliwy żywot, jakby z gó 
ry przeeauAvala, że zostanie Matką 
Zbawiciela. Według św. Alfonsa Łigwo 
ry, Bóg ozdobił Marję od samego naro 
dzenia nieziniernemi łaskami, wyższe- 
mi od łask wszystkich aniołów i hidzi.

Święto Narodzenia N. Marji Panny 
Kościół katolicki od wieków obchodzi 
jako jedno e największych świąt. Św ię­
to to powstało w V wieku, a w wieku 
X I znane już. było w całym święcie ka 
tolickim. W edług wielu pisarzy papież 
Sergjusz w r. 588 zaliczył święto Naro 
dzenia do ezterech św iąt na cześć N.Ma 
rji Panny, które mają być oK-hodzo- 
ne procesjami. D zisiaj niema już w 
dniu 8 września święta oficjalnego, ale 
pozostała tradycja wielkiego » tym  
dniu nabożeństwo do N. Marji Pan. 
uy.

Podobnie jak wszystkie inne waż. 
niejsze święta w roku. tak samo i uro 
czystość NaroiV.enia N M. P. yiązana  
jest z pewną obrzędowością u ludu na  
szego. Ponieważ dzień ten nosi nazwę 
święta Matki Boskiej Siewnej, przeto 
obrzędowość ludowa av tym  dniu. zre 
sztą bardzo skromna i szczupła, doty­
czy tylko zasiewów. Jest ('.wyczaj na­
przykład rozpoczynać siew- >*iminy 
tuż przed Matką Boską Siewną. W wi­
g ilię  tego święta każdy chłop winien  
wysiać choćby garść ziarna, nawet na 
nłezoranej roli, aby się zboże darzyło.

Przysłowia ludowe też wspominają 
o tern święcie. Mamy bowiem z roku 
1681 zapisane przysłowie, że jaki d.:ień 
Narodzenia N. Marji Panny, takich po 
tern dni czterdzieści. Zwykle w pierw­
szej połowie września ustala się ©w* 
piękna polska jesień 1 pogoda trwał 
przez dłuższy czas, kończąc się „bo- 
blem latem".

i



Str. 4.
Nr. 248.

Czy
T r a g e d ia  5 górników na kopalni „Modrzejów". — Nieszczęśliwi 

nie dają o sobie znaku życia. — Rozpacz rodzin. —
Akcja ratunkowa trwa.

KRONIKA
KALENDARZYK

Dziś: Narodzenie NMt*.
Jutro. Sergiusza P. W.
Wschód słońca: 5.9 
Zachód słońca: 18.14

Wrzesień

8
Piątek

Wczorajszy „Expres Zagłębia*' 
doniósł o straszliwej katastrofie na 
kopalni „Modrzejów“, należącej do 
towarzystwa sosnowieckiego, gdzie 
5 górników, wskutek zawalenia ste 
filaru

odciętych zostało od Świata.
K atastrofa miała miejsc* około 

godz. 5 popol. i wywołała na kopa1 ni 
wśród górników panikę, wśród tnie 
szknńców zaś Niwki i najbliższych 
okolic

olbrzymie poruszenie,
czego najlepszym dowodem są tłu­
my łudzi, gromadzące się przed bra 

kopalni i wyczekujące wtado 
mości o akcji ratunkowej

Z niewiadomych naraz i e pr"y- 
czyn na drugim filarze w pterw- 

' szem polu, gdzie pracowało 12 ro­
botników zawalił się strop i olbrzy­
mia masa węgla i ziemi runęły w 
dół, odcinając drogę b górnikom, 
którzy

nie zdążyli uciec
do łączącego się z filarem koryta­
rza.

Szczęśliwie uratowani górnicy <>- 
powiadaja. że początkowo dały się 
słyszeć trzaski, a jednoczenie ze 
sklepienia filaru poczęły się odry­
wać drobne kawałki węgla.

Tknięci jakiemś złem przeczu­
ciem górnicy rzucili się do ucieczki 
w stronę korytarza i po chwili- kie 
dy się znajdowali na korytarzu 
runęły olbrzymie zwały węgla i zie­

mi,
odcinając drogę pozostałym w fila­
rze 5 robotnikom.

W niespełna godzinę po kata­
strofie zarząd kopalni zorganizo­
wał akcję ratunkową, polegającą na 
odwalaniu zwałów węgla, w celu do 
stania się do miejsca, gdzie przepu­
szczalnie mogą się znajdować gór­
nicy* . . .Akcją ratunkową kierują inżynie­

rowie,
którzy początkowo obliczali, że 
przy wytężonej pracy będzie się 
można dostać do miejsca zasypania 
górników po upływie 24 godzin. O 
h.i;. -enia. te jednak zawiodły 

Wczoraj do godz. 2 popoł. posunię 
to się zaledwie wgłąb 10 mebćw. 
Według obliczeń, które również mo 
gą się okazać nieścisłe, miejsce, 
gdzie przypuszczalnie mogą ssę znaj 
dować górnicy 
oddalone jest jeszcze o 15 metr.

Gdyby przewidywania te okaza­
ły się słuszne do miejsca tego bę­
dzie można dotrzeć późno w nocy, 
albo dopiero dziś nad ranem.

Akcja ratunkowa jest niezmier­
nie trudna i jak nam oświadczył za­
wiadowca kopalni p. Urban — bar­
dzo niebezpieczna, gdyż w każdej 
chwili może nastąpić 
dalsze oberwanie się zwałów węgla 

Robotnicy, biorący udział w 
akcji ratunkowej, nie zwracają jed 
nak uwagi na niebezpieczeństwo i 
pracują ofiarnie z mysią jaknajszyu 
szego dotarcia do miejsca gdzie 
znajdują się ich koledzy — górnicy. 
Z uwagi na grożące w każdej chwi­
li niebezpieczeństwo — praca przy 
odwalaniu zwałów węgla i ziemi — 

posuwa się bardzo powoli 
Narazie trudno jest ustalić, czy 

górnicy odcięci zostali tylko od swia 
ta, czy też znaleźli śmierć pod zwa­
łami węgla. •

Przypuszczenia są różne* Jedni 
twierdzą, że wszyscy ponieś!* śmierć 
Przypuszczenie to ma pewne racje. 
Górnicy mogli się rzucić do ucieczki 
w ślad za* swymi 7 kolegami: nie
zdążyli dotrzeć do korytarza i zwa­
ły węgla

runęły wprost na nich. 
Oczywiście w tym wypadku wszy­

scy ponieśli śmierć na miejscu. Zu­
pełnie możliwe jest również, że gór­
nicy zostali tylko odcięci od św-ata 
w pewnym miejscu, do którego do 
chodzi powietrze i niewątpliwie uda 
się ich uratować. Gdyby jednak 
miejsce to było zupełnie pozbawio­
ne dopływu powietrza, co jest rów­
nież możliwe — to nieszczęśliwi

ponieśli śmierć przez uduszenie.
Wczoraj na kopalni bawiła spec 

jalna komisja w osobach pp : wice 
prokuratora Wiewióry, zastępcy sta 
rosty p. Izydorczyka i zastępcy ko 
mendanta powiatowego p. o. kom. 
Kuroczyckiego.

Komisja zjechała do kopalni i 
przyglądała się akcji ratunkowej in 
teresująe się wszystkiemi szczegółu 
mi. dotyczącemi katastrofy.

W akcji ratunkowej bon ze rów­
nież udział naczelnik urzęd i górni­
czego inż. Zawadzki, który wspólnie 
z inżynierami kopalni k eru e p -̂acą

Wśród mieszkańców Niwki i o- 
kolic panuje wielkie przygnębienie- 
Przed bramą kopalni gromadziły się

wczoraj przez cały dzień 
grupki ludzi, 

żywo komentując katastrofę i wy­
czekując na wiadomości z dołu ko 
palni.

Wiadomości te jednak są stale 
jednakowe: akcja ratunkowa trwa. 
górnicy nie dają o sob e znuku żv 
cia.

Wśród rodzin nieszczęśliwych 
górników panuje

wielka rozpacz.
Matkł, żony i dzieci zasypanych

górników wyczekują również 
przed kopalnią płacząc i narzekając 
na swój los.

Wczoraj o godz. 6 w-ecz. praca 
przy budowie korytarza w gru­
zach węgla posunęła się o dalsze 3 
metry. Kilkakrotnie wznawiane pró 
by porozumienia się z zasypanymi 
robotnikami — nie dały żadnego 
rezultatu. Zasypani górnicy

nie dają o sobie znaku życia,
co wpływa bardzo przygnębiająco 
na biorących udział w akcji ratun­
kowej robotników

ZAPISY NA KOEDUKACYJNE DZIENNE I WIECZOROWE
Zatwierdzone przez K ura to rium  O kręgu Szkolnego K rakow skiego

KURSY HANDLOWE
M. KOŁACZKOWSKIEGO W BĘDZINIE

przyjm uje codziennie (oprócz św iat i l i e d z i e l )  S e k re ta rja t Kursów, 
Sączewska 25, w godz. 10—13 i 16—19.

Oplata miesięczna *1. 15. Zniżki na przyjazd tramwajami.
W ykłady rozpoczynają się w dn: u 11 września rb.

W ARSZAW A.
P iątek , 8 września.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. U im am  tyka. 
7.20. P ły ty . 7.30. Dz. poranny . 7.35. P ly  
ty . 7.52. C hw ilka gospod. domowego- 
7.55. P rog ram  na dz. bież. 1153- Sygnał 
czasu. 12.25 Codz. Przegl. P ra sy  Polsk. 
12.33. Kom. meteor. 1225. K oncert tnu 
zyki. 12.55. Dz. połudn. 14.55. P ły ty . 
15.05. W iad. bioż. 15.10. Kom. Państw . 
Inst. E ksport. 15.15. P ły ty . 15.25. Kom. 
gospod. 15.35. P ły ty . 15.45. C hw ilka lot 
nicza. 15.50. P ły ty . 15.55. Chwilka m ar 
ska. 16.00. K oncert popuł. 1700. P rze­
g ląd  wydawnictw. 17.15. K oncert soli­
stów. 18.15. Odczyt p. t. Nowy ustró j sa 
m orządu w Polsce. 18.25. W iadomości 
z pola b itw y pod W iedniem  18.45. Do­
kąd jechać i  jak  się urządzić. 18.a0. Roz 
m aitości. 19.05. P ro g ram  na dz. uast. 
19.10. N a w idnokręgu 19.30. Tr. z W ar 
szawy. 20.50. Dz. wiecz. 21.00. Dokąd je­
chać w święto. 22..00. M uzyka tan. 22.25 
Kom. sport. 22.35. Kom. m eteor, i koni. 
polic. 2*2.40. M uzyka tan.

KATOW ICE.
P iątek , 8 września.

7.00. Aud. poranna. 11.50. P rogram  
na dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 12 05. 
T r. z W arsz. 14.55. P ły ty . 15.05. Kom. 
gospod. 15.15. P ły ty . 15.25. Kom. gospo 
darczy. 15.35. P ły ty . 15.45. Pogadanka z 
działu K osm etyka. 16.00. K oncert z Cie 
chocinka. 17.00. T r. z W arsz. 1815. Roz­
m aitości. 19.00 P rog ram  na dz. w  • 
19.05. Kom. sport. 19.10. Feljoton z 51 ar 
szawy. 19.30 Tt. z B ratislaw y nnorv 
Sm etany  Sprzedana Narzeczona ...w  
Tr. z W arsz. 22.40. M uzyka z płyt. 2 Uhl. 
S k rz rn k a  poczt, w jez. fra.nc.

 jO :  —

Z K ielc.

Kielecka izba rzemieślnicza
w obronie rzemiosła woj. kieleckiego
W sprawie zwalczania nielegalnego rzemiosła. — Starania 

o odroczenie mechanizacji piekarń.
Kielecka izba rzemieślnicza ma­

jąc na względzie interesy rzemiosła 
wystąpiła za pośrednictwem rady 
izb rzemieślniczych z wniosk-.em do 
ministerjum spraw wojskowych a- 
żeby od dostaw wojskowych wyklu 
czeni byli rzemieślnicy nie posiada 
jący odpowiednich kwalifikacji, a 
to celem zwalczania nieb. gahiego 
rzemiosła.

Na prośbę garncarzy iłżeckich 
kielecka izba rzemieślnicza w\ - toso 
wała do wojewody kieleckiego me- 
morjat, w którym domaga się inter 
wencji w zakładach starachowickich 
zmierzającej do obniżki ceny aa gli 
nę surową .pobieraną z terenów 
tych zakładów przez tamtejszych 
garncarzy do wyrobów garncarskich

Postulat ten motywowany jest 
cenami wyrobów garncarski, h, któ­
re w związku z ogólną sytuacją go

spodarczą uległy znacznej zniżce.
Kielecka izba rzemieślnicza wy­

stąpiła do rady izb rzemieślniczych 
e wnioskiem o poczynienie starań w 
kierunku odroczenia terminu w pro 
wadzenie w życie urządzeń median i 
cznych w piekarniach, który r ,vyPH 
da ostatecznie na dzień 31 grudnia
b- r. . ,

Izba rzemieślnicza wniosek swoj 
motywuje faktem, że wobec cięż­
kiej sytuacji finansowej rzemiosła 
piekarskiego rygorystyczne wprowa 
denie mechanizacji piekarni spawn 
duje likwidację całego szer gu war 
sztatów pracy powiększając :.astępv 
bezrobotnych.

Jednocześnie izba rzemieślnicza 
wnosi o zastosowanie mechanizacji 
piekarń tylko dla tych przedsię­
biorstw lctóreby w bieżącym ok'esie 
powstawały.

Właściciele nieruchomości w Dąbrowie
zastanawiają się nad utworzeniem instytucji finansowej

Na ostatniem zebraniu zarządu 
nowoutworzonego związku właści­
cieli nieruchomości w Dąbrowie o- 
mawiana była sprawa utworzenia m 
stytucji pożyczkowej p n. „Kasa 
wzajemnej pomocy dla właścicieli 
nieruchomości w Dąbrowie**

Fundusz składkowy tej kasy 
składać się będzie ze składek człon­
kowskich. Miesięczną składkę okre­
ślono na 2 zł.

Ponieważ właścicieli nierueł <>- 
mości w Dąbrowie jest zgorą 1000, 
mogłaby więc od meh woły nać mie­
sięcznie, tytułem składek dość po­

kaźna sumka.
Korzystać z pożyczek mogliby 

tylko właściciele nieruchomości, 
procentowanie zaciągniętej pozyczki 
nie przekraczałoby 4 procent. \\ pia 
eane składki do kasy przez właścicic 
li nieruchomości byłyby rni zwra­
c a n e  z chwilą utworzenia ię wiek 
szej sumy z opłacanych procentów

Gzy zarząd nowoutworzonego 
z w ią z k u  właścicieli nieruchomości 
zdoła w dzisiejszych ciężkich wa 
runkach materjalnyeh /realizować 
swój projekt — trudno narazie na 
to odpowiedzieć.

(k) S tra jk  w fabryce „Marmur**.
W skutek niedotrzym ania prze*, k iero­
wnictwo zakładów przem y ’Wi yeti 
..Marmur** umowy o w ypłatę zaległych 
należności w ybuchł -Ira jk
robotników  tych zakładów.

S tra jk u ją  robotnicy na kopalni m ar
m u r ó w  S z e w c e  i K e l e j o w a  w  l i c z i  ie

osób.
(k) S tra jk  robotników w Chęcinach 

trw a  już 18 dni. W czoraj donosiliśmy 
że wskutek za targu  między robotnika 
mi, a dyrekcją zakładów wapiennych 
H em pla w Chęcinach, w ybuchł s tra il:
robotników.

S tra jk  trw a w dalszym  ciągu i mimo 
in terw encji inspektora pracy  ni.: uległ 
osłabieniu. Robotnicy w liczbie 4th nie 
opuszczają już od 10 dni terenów fabry  
ki, dom agając się przyjęcia z powrotem  
do pracy zwolnionych robotników.

(k) Proszę trzym ać pieuiądze w rę 
ce, a nie w koszyku Chrząszcz Zofja, 
zam. przy ul. Leonarda 6, zameldowała, 
że onegdaj na placu m arszałka p .D ud 
skiego w K ielcach podczas targu  zło­
dziej z koszyka skrad ł je j torebkę dam  
ską zaw ierającą 25 zł. gotówki.

(k) Skorzysta! z  n ieuw agi żony. 
W ulfsz ta t H erszlik, zam. w Chęcinach 
przy ul. M ałogórskiej U, zameldował, 
że na placu W olności w K ielcach po 
skończonym ta rg u , gdy spakow ał swo 
je  rzeczy do paczki pozostawił P W  
tern sw oją żonę, a sam  chwilowo odda 
lii się za spraw unkam i.

W  tym  czasie złodziej skorzystał z 
nieuw agi jego żony i sk rad ł mu piczkę 
zaw ierającą 15 p a t  różnego M aw ia  
w artości 120 *!■

(k) Z ap ija ł robaka i skrad li v u bu 
ty . P erz  Józef, zam. na przedin. Barw i 
i.ck 33, zameldował, że onegdaj hędąc 
na libacji z W iteckim  W alentym , zam. 
przy ul. Lipowej 24, w restauracy. Ro- 
zenblata przy ul. PI. W olnoś:i, pozo­
staw ił przy  W iteckim  swoje ! ut.y, a 
sam na chwilę wyszedł.

Po powrocie stw ierdził, że l:uly zo 
s ta ły  m u skradzione, lecz kto "kradł 
nie wie.

(k) Schw ytanie więźnia który 
zbiegł. O negdaj na ul. Ks. Poniatow ­
skiego w K ielcach, został zatrzym any 
W ąsik  W ładysław , k tó ry  w dniu 5 
sierpnia  br. będąc zatrudn iony  przy ro 
botach m urarsk ich  w ew nątrz murów 
w ięziennych — zbiegł i uk ryw ał ię.

W ąsik m ia ł odbywać karę  j  *zcze 
do dn ia  8 lutego.
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W yśmienite obiady wydaje 
PASZTECIARNIA  

P. MICHAŁOWSKIEGO 
Obiad z 3-ch dań 1 zł. 20 gr. 

KIELCE, DUŻA 10.

Codziennie świeża — własnej produkcji
Ć M I C T  A M II A Kremowa -  r to d t .  -  > » * . .
M A Ś L A N K A -S E R K I ŚMIETANKO ^ E —BOYN D ZA iin .  SpÓłdZf Olflia Zl8IW(ińSka

Z Z ag łęb ia .
T E A T  li M 1 E J S  K I 

W SOSNOWCU
W dniu 9 bm. nastąp i inauguracja  

sezonu tea tra lnego . D aną tędzie awiet 
ua kom edja Al. F red ry  obchodząca 
w tym  roku 100-letni swój jubileusz p 
t. „Żemsta**.

W tea trze  naszym  ukaże sit; „Zein 
sta* w nowej i ciekawej inscenizacji.

Obsadę sztuki stanow ią panie: E l- 
sucrówna (Podstalina), Gołaszewska 
(Klara), panowie: B igot (Wacław),
Bystrzy ński (Perełka), Dąbrowski (Pa 
pkin), Mikołajewski (Murarz), Obu- 
chowski (Murarz), Orliński (Oześnik), 
Szafrański (Rejent), Wzorezykowski 
(Dyndałski).

Inscenizacja i reżyserja ‘poczywa 
w rękach  Jerzego Gołaszewskiego. No 
we dekoracje w edług projektów  J. Go­
łaszewskiego w ykonali: J .  Szymczyk i 
L. Marjański.

M uzykę skomponował H ouryk G a­
domski. , , , .

D yrekcja te a tru  przestrzegać będue 
pilnie punktualności.

Początek przedstaw ień wicczo • - 
wyeh o godz. 8 m. 15.

Przedsprzedaż biletów  w firm ie W. 
Czechowski, ul. 3-go M aja.

*  *  *

In au g u rac ja  sezonu teatralnego  w 
sobole zapowiada się ciekawie i uroczy 
ście W  imienin m iasta prz/unnwiać bę­
dą kom isarz W . K uźniak, w im ieniu 
T.P.T. wiceprezes eądu okręgowego, p. 
K. K ucharsk i, w im ieniu związku lite ­
ratów  w W arszaw ie znany powieść, i 
pisarz p. Je rzy  Kossowski.

a *  *

W dniu 9 bm. t. j. w sobotę o godz. 
K m. 15 rano w kościółku Serca J e /m c - 
wego przy ul. 3 m ają, zostanie odpra­
wiona msza rw., na in tencję  zho/.n. j 
pracy w nadchodzącym  sezonie tea tru
m ie isk ieg i w Sosnowcu. .{ );___
W YCIECZKA W Ł A ŚC IC IELI DRU­
KARŃ DO PNIOW CA G. ŚŁ. W C E ­
LU ZW IED ZEN IA  FA B R Y K I PA PIE  

R U  „ŁIGNOZA“.
Przypom inam y właścicielom d ru ­

karń Zagłębia Dąbrowskiego, że w so 
Imtę o godz. 9 rano z K atow ic wyrusza 
wycieczka zorganizowana, przez zarząd 
zrzeszenia i f. Pniow iec oddział w So. 
M.oweu, do Pniow ca w celu zw ędze­
niu fab ry k i pap ie ru  ,.Liguoza“. W y ­
cieczka odbywa się na koszt fab ryk i 
Zgłoszenia można podawać i te l-fon i 
czi.ie do sek re tarza  zrzeszenia r . Anto 
niego S typy , d ru k arn ia  „Udziałowa" 
Sosnowiec, tel. 5-00. Ilość osób ograni 
czona. W yjazd dla uczestników z So­
snowca o godz. 7.53 rano pociągiem do 
Katowic.

 sO:------
— Baczność, podeficerowie re .erw y  

kola Sosnowiec. D nia 9 bm. w sobotę o 
godzinie 18-tej odbędzie się zel ranie 
inform acyjne w lokalu  w łasnym  przy 
ul. T ea tra ln e j 4.

Równocześnie zarząd kola zaw iada 
m ia członków, że w niedzielę duia 10 
<> godzinić 7 rano zwołuje zl iórkę
w szystkich członków w lokalu w la. 
suym , skąd n astąp i w ym arsz na uro 
czystość odsłonięcia p ły ty  i am iątko- 
wej ku czci trag iczn ie  zm arłych bo 
Uaterów ś. p. kap. Żwirki i in i. W igu­
ry  w Będzinie.

Obecność wszystkich członki w na 
zebraniu  i zbiórce jest obowiązkowa.

— Kolo działaczy społecznych w So 
miowcu zaw iadam ia swych członków, 
że w dniu  9 bm. odbędzie się walne ze 
brawie w nowym lokalu  szkoły pow­
szechnej przy ulicy Grabowej Tir. 7 w 
Fosr.owcu.

— Do wiadomości osobom, w yje. 
żdżająeym  na wycieczkę do Gierlicka. 
Osobom, k tóre  w ybiera ją  się ua wy 
cłeczkę do C ierlicka na Śląsk Cieszyń­
ski, kom itet LO PP. w Sosniw cu ko­
m unikuje , że dzięki uprzejm o-ci dy­
rekcji tram w ajów , w dniu 10 bm. urn  
ehom iony zostanie specjalny tram w aj 
7. D ąbrow y do Katowic.

Odjazd z D ąbrow y - Reden godz 
3.27 rano. H uta Bankowa — g id  z 3 3 3  
Będzin — rem iza 3.43, P lac, 3-go ma 
ja , 3 47 i Sosnowiec 4.10 rano. ' P rzy­
jazd do Katow ic o godz. 4.37 r a i  •,

HURT, DETAL i DOSTAWA DO MIESZKAŃ

Dąbrowa ku czci
bohaterskich lotników

W dniu 11 bm. mija rok od ehwi 
Ii tragicznego wypadku, który ode 
brał Polsce dwuch jej najlepszych 
synów: lotnika kap. Żwirkę i kon­
struktora inż. Wigurę, zdobywców 
pierwszej nagrody na iniędzynaro 
dowych zawodach lotniczych w 
1932 roku

Zwycięstwo to okryło ch\vałą 
imię Polski na całym ś wiecie

W uznaniu zasług ś. p Zwitki i 
W igury urządza miejskie koło L. O. 
P. P. w Dąbrowie obchód w dniach 
10 i 11 bm. Program zapowiada: 
dnia 10 bm. zbiórka uliczna, następ 
nego dnia o godz. 3.30 rano odbę­
dzie się nabożeństwo żałobne w ko 
ściele parafjalnym pryz udziale de 
legacyj, organizacyj społecznych 
i szkól- 1.

Po nabożeństwie nastąp1 złoże 
nie wieńca i kwiatów przy tablicy pa 
miątkowej na placu Żwirki i W :t,li­
ry. O godz. 8-ej w salonach resursy
odbędzie się uroczysty wieczór po­

święcony pamięci bohaterskich lot­
ników, na którym okolicznościowe 
przemówienie wygłosi prez miasta 
Dąbrowy Kaczkowski.

Na zakończenie wieczoru mio- 
dzież szkolna wypowie okoliczności o 
we deklamacje. f *

Komitet obchodu tej uroczysto­
ści prosi za naszem pośrednictwem  
cale społeczeństwo o przyjęcie licz­
nego udziału w obchodzie i hojne 
zasilenie funduszu im. Żwirki i W i­
gury podczas zbiórki.

Jednocześnie podaje się do wia­
domości członków LOPP. i osobom 
zainteresowanym, że komitet fVą- 
ski urządza dnia 10 t. j. w niedzie­
lę wycieczkę na miejsce wypadku 
do Cierlicka na Śląsk Cieszyński. 
Koszta wycieczki wynoszą zł gt. 
45 od osoby. W yjazd z Katowi? na­
stąpi o godz. 4.55 rano.

Zapisy przyjmuje mieiski komi­
tet LOPP. w Dąbrowie ul- Sienkio 
wicza 11.

Sosnowiec, Wspólna 4: Piłsudskiego 18, tel- 9-4

— Zarząd oddziału polskiego z wiąz 
ku zawodowego pracowników prze­
mysłowych ł handlowych Rł  P  w.
Sosnowcu zwołuje w sobotą dnia f  
b. m. o godzinie 18-ej w lokalu przy 
ul. Sienkiewicza Nr. 17-a w S k st.w eu  
ogólne zebranie wszystkich pracowni 
ków umysłowych firmy .Babcock - 
Zieleniewski", celem zastanowienia 
się nad akcją obronną wobec masowe 
go w ym ówienia przez dyrekoję firmy 
umów o pracę i liozy na niezawodną o 
b^-ność wszystkich zainteresowanych.

Wartość moralna i materialna
odpracowanych dhówek przez bezrobotnych 

powiatu olkuskiego.
W związku z uroczystością jaku 

odbyła się w ubiegłą niedzielę w 
Pi'icy %  okazji poświęcenia i otwar­
cia parku miejskiego, urzadzon- go 
wyłącznie przez bezrobotnych 7H 
otrzymywane zasiłki w produktach 
(odpracowywane dniówki) należy 
zep  /.nać społeczeństwo Jkusk ic z 
ogólnymi wynikami pracy, wykona­
nej przez tę kategorję bezrobotnych 
v  całym powiecie olkuskim

Liczba osób pozbawionych pra­
cy w styczniu r. b. na terenie po­
wiatu, w stosunku do ilości zatrud 
nionych w tym czasie w r. 193? wy? 
no ła 8029 osób. Z liczby tej w 
styczniu r. b. korzystało z doraźnej 
fikcji żywnościowej 3735 rodzin- 
czyli 134461 osoba. Wiosną r. h u- 
zyckalo pracę 600 bezrobotnych 
przy robotach publicznych w prwie 
cie, oraz 114 bezrobotnych poza gra 
nieami powiatu; ponadto w prvwnt 
ujcli przedsiębiorstwach zatrudnić- 
no około 400 bezrobotnych. Resrlę 
korzystało z doraźnych zasiłków 
żywnościowych.

Powiatowy komitet pomocy bez 
robotnym w Olkuszu uchwałą du. 
10.IV  r. b. wprowadził obowiązkowe 
odpracowywanie przez bt-rjbnł- 
nyeh, otrzymujących produkty żyw  
nościowe w normach: 1 dzień o racy 
miesięcznie za każdego członka w 
rodzinie, na którego bezrobotny po­
biera zasiłek. Od odpracowywan a 
zwolnieni zostali starcy i chorzy. <■ 

ile nikt Inny z rodziny nie mó^I 
pracować.

T tu okazało się, że tóri p o d s t a ­
wowy i uszlachetniający czynnik, 
jakim jest praca, nie zanikł u bez­
robotnych. który, mimo kilku 
wichrzycieli, w zrozumieniu poc u- 
cia obowiązkowości, prawie w szy­
scy stanęli do odpracowywania dnió 
wek. Dzięki temu na odcinkach 
zrujnowanych dróg bitych w całym 
powiecie, stanęli bezrobotnu poma­
gając tem samem państwu i samo­
rządom do doprowadzenia dróg *■ 
innveh obiektów do możliwego sła- 
nu. Przy konserwacji drogi państw.

Miechów—Będzin, dróg samorządo­
wych, remoncie ulic w Olku <711, 
Sławkowie, Wolbromiu, budowie 
dróg gminnych w Bolesławiu, roz­
budowie osiedla w Bukownie, par 
ku i ulic w Pilicy, plactu sportowego 
przy szkole w Ogrodzieńcu. sana­
torium w Rabsztynie itp. w okresie 
od 1G.IV do 15.V III  r. b. bezrobotni 
odpracowali ogółem 35413 dnió­
wek n« sumę zł. 88.532.50. Wartość 
wydanych produktów' bezrobotnym 
za powyższy okres w'ynosi zł. 72.ób0 
przyczem większa wartość pracy w 
stosunku do wydanych produktów 
stanowi odpracowywanie doraźnych 
zasiłków', wydawanych w porze zi­
mowej roku 1932—33, w okresie bo 
wiem zimy odpracowywanie zasił­
ków' poza sporadyoznemi wypadka­
mi oczyszczania dróg z zasn śnież­
nych, jest niemożliwo?.

Tak, jak to miału miejsce w  P i ­
licy, bezrobotni mogą 7 dumą p a ­
trzeć na wykonaną pracę z prze 
świadczeniem, że przyczyn i. ją się 
do rozbudowy gospodarczej pań­
stwa. Pozatem ogół społeczeństwa 
olkuskiegc widzi, że ofiary jakie 
składa na akcję pomocy bezrobot­
nym. są należycie wyzyskane przez 
komitet powiatowy.

Wobec zbliżającej sic zimy, naj­
boleśniej dającej się odczuć bezro­
botnym, społeczeństwo nie nowiunp 
szczędzić swych ofiar w produk­
tach, odzieży itp., bądź też w go­
tówce, albowiem ofiary te nie idą 
na marne Ofiary można składać we 
wszystkich lokalnych komitetach, 
zaś gotówkę do K. K. O w Olkus/u  
na rachunek komitetu powiatowego 
(conto czekowe Nr. 30G.690)

WŁ0S0W
— łysienie usuwa — 

E s e r c - a  CHINA # 0  - CHMIELOWA”  
„Mydło CHINOWO -CHMIELOWE11, 

z K oqufkiem .
S p r r e d a l ą  a p tek i ,  s k ł a d y  ap te c z n e

— Odczyt w „Kuźnicy*'. W tobolę o 
grodz. 19.30 w lokalu  „Kuźnicy** przy 
ul. B ytom skiej w Czeladzi prof, J. 
L assota z Sosnowca wygłosi odczyt 
a a  tem at: „Państw o a  międzynaro
dówki“. W stąp bezpłatny.

— Zebranie komitetu okręgowego 
święta „dni* pracownika umysłowego** 
w Grodźcu odbędzie się dziś o god*. 6 
wiecz„ a nie 9 bm., jak  wczoraj myl 
nie podano.

— Z a c y d  kola LOPP. w Grodźcu 
uchw alił złożyć podziękowanie robotni 
kom i górnikom  zakładów „Sol vay“, 
którzy w ykazali w tych ciężkich czar 
sach tak  dużą ofiarność i zrozumienie 
potrzeb państwowych,, p rzystępująo  
tłum nie do LO PP.

Zarząd m iejskiego koła w yraża na 
dzieje, że i pracownicy, innych zakła­
dów- przemysłowych, zachęceni przy­
kładom robotników  i górników zakła­
dów' ,.Solvay“, p rzystąp ią  choćby w do 
brze zrozum ianym  w łasnym  interesie 
do te j tak  pożytecznej insty tucji.

— W schodzącą gw iazdą wśród szu  
mow in D ąbrow y jest 18-letni Mieczy 
staw  Zwierzehowski, mieszkaniec uL 
Wolskiej. Obiecujący ten m lodzenieo  
jest w irtuozem  g ry  w trzy  karty, któ 
rą  nam iętn ie u p raw ia  n a  szoń,* m ię­
dzy Czeladzią, a Będzinem, w ciagająo 
do g ry  idących n a  ta rg  ślązaków.

O statnio gonjalny młodzieniec o- 
g ra ł k ilku  przechodniów', którzy  spra 
wili m u lan ie  i oddali w ręce policji. 
Lotne „Monte Carlo" na szosie cze 
ladzkiej uległo likw idacji, a  <hłuha lo 
trzyków  dąbrow skich dostała  się do 
kozy.

W czoraj Zwierzehowski dostał w 
sądzie okręgowym  w Sosnowcu trzy  
m iesiące w ięzienia. Może to go na. 
prawi...

—■ Bezczelny złodziej. Do mieszka­
nia dr. K. Zahorskiego, zam. przy ul. 
3-go m aja  w Sosnowcu zg łoJI się 
onegdaj jak iś  dość elegancko n tra n y  
< sobnik i oznajm ił w uprzejm y spo 
sób pokojówce, te  chce widzi e  się 
z panem doktorem , gdyż m a do niego 
ważny osobisty in teres. P o  tych, tak  
uprzejm ie wypowiedzianych słowach, 
pokojów ka nie przeczuw ając nic *le 
go udała się do gabinetu  p doktora i 
zakom unikow ała m u prośbę 1 w ego o. 
sobnika, k tó ry  czekał na odpowiedź w 
przedpokoju.

Gdy po chw ili pokojówka w ril'd la  z 
odpowiedzią nie zastała już owego 
osobnika, a jak  się po chwili ckazało 
w raz z uprzojm ym  panem ulotn ił 
się również z w ieszaka płaszcz r . He 
leny Zielińskiej, która, przybyła do 
p. Z. na lekcję m uzyki.

P o lic ja  zaw iadom iona o kradzieży 
wszczęła energiczne dochodzenie i u- 
przejm ego pana przy łapała , a j e 4  nim 
znany złodziej, M ieczysław Bielaw 
ski, zam. przy  ul. Brzzoowe; V) w
Sosnowcu.

N iefortunnego am atora płaszcza 
przekazano władzom sądowym.

— Kradzieże. W  nocy z dnia 5 nr 
6 bm., do sklepu spółdzielni ..Robot­
nik" w Porąbce dostali się zto.4z.eje I 
skradli różne artyku ły .

Tej sam ej nocy W ł. Ferdynow ł, 
zam. w Rogoźniku skradziono rower, 
w artości 80 zl.
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Z Zawiercia.
(—) K u is  program ow o ustrojowy  

dla nauczycielstw a w Zawierciu. W
związku z w ejściem  w życie '-•'wego 
program u nauczania dzieci, pod prze 
wodnictwem  p. Łdm. M illera odbył 
się  w Zawierciu w szkole szklarskiej 
4 dniow y kurs program owo ustrojo­
wy dla nauczycielstw a z Zawi reia, 
M yszkowa i M rzygłodu zorganizow a­
ny przez inspektorat szkolny, w celu  
zaznajom ienia z nowym  program em  
nauczania. N a kurs zgłosiło  się sto 
kilkadziesiąt nauczycieli. Prelegeu- 
ftimi b y li pp. Godzińska, M iller, Ni* 
w eliński, Nowak, Lejzorowicz J a ­
skólsk i i S itek, om awiając szczegółowo  
każdy przedmiot, tę  też nauczyciel 
stw o w zupełności zaznajom iło "ie z 
now«mi program am i.

W  obecności pp. inspektorów z Za 
w iercia  i Sosnowca kurs został zakon 
czony, zam ykając obrady przewodni­
czący życzył słuchaczom  dalszej o- 
wocnej pracy.

O złożeniu jakiejkolw iek  kw oty  
na książeczką oszczędnościową  

w K O M U N A L N E J K A SIE  
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu,

poza jej wkładcą, dowiedzieć się  
nikt nie może, gdyż <n jest ta. 

jem nieą zawodową K. ty. U. 
i służbową jej urzędników,

To już zakrawa na kpiny!
SPUŚCIZNA PO OKUPANTACH W GMINIE WŁODONUOE I

MRZYGŁÓD.

W roku 1916 w czasie okupacji 
au strjack ie j i niem ieckiej w Za­
głębiu lin ją  graniczną l>ył to r kole
jow y W arszaw a — K raków  M o- 
becnym powiecie zawierckim  pow ­
sta ła  sezonowa gm ina M rzyelód. w 
skład k tórej wchodziły g ru n ty  M rzy 
głodu i g ru n ty  gm iny Włodowice, 
położone po stronie zachodniej toru 
kolejowego pod okupacją niemiec­
ką. ó przestrzeni około 200 morgów. 
N a ziemie tę gm ina M rzygłód 
sporządziła w ykaz który  następnie 
przesłała urzędowi skarbowemu w 
Będzinje, celem w ym ierzen i podat- 
ku  skarbowego, k tóre po dziś r--zo­
sta ły  jako jednostka płatnicza.

Gmina W łodowice z przyczyn 
od n iej niezależnych niem ogla grun 
tów położonych pod okupacją nie­
miecką z m ają tku  Wodowi. w vdrie 
lic i C. i K . austrjacki urząd skar­
bowy w Dąbrowie podatek skarbo­
wy w ym ierzał na cały m ajątek, czy 
li, że w spom niane 200 morgów były 
opodatkow ane dw a razy.

Po w yjściu okupantów gir i r a

M rzygłód pozostała, a spraw ą g ran  
tów do dnia dzisiejszego niezostała 
uregulowana. S ta ran ia  poczynione 
po w yjściu okupantów, w i elu ure 
gulow ania te j spraw y przez wła­
dze, nie odniosły skutku.

Obydwie gm iny to jes t W łodo­
wice i M rzygłód na  wyżej omawiane 
g ru n ta  nak ładają  podatki sam orzą­
dowe- niezależnie od w ym iaru po­
datku  skarbowego. P ła tn icy  pod ­
w ójnie w ym ierzane im podatk i nie 
płacili i gm iny wszelkie należno mi 
zaliczały na  zaległości. W skutek 
jednak  przekazania egzekucii należ 
ilości podatkow ych urząd skarbow y 
przystąp ić  ma obeeaiie do egzekucji 
wszelkich podatków zaległych, k tó re  
gm iny przekazały wspom nianem u
urzędowi. ' ‘ j

Możeby kom petentne władze za­
jęły  się tą  spraw ą i nareszcie ure- 
jniiowalv tak  niem iłą kwest.ję pozo 
staw ioną w spadku po okupantach, 
gdyż po ló -tu  łatach istnienia .pań­
stw a polskiego zdaje się byłby na 
to czas najw yższy.

(z) B ójka na weselu. W  m ieszkaniu  
p. Soleckich we W łodow icach odbyw a  
la się  huczna zabawa w eselna Zaba 
wi; popsuli swem  zachowaniem  się  
nieprosz mi goście, a m ianow icie n ie ­
jaki Czerwik z Pohulanki, który przy  
był w tow arzystw ie k ilku om hm ków, 
oraz n iejaki A. T. z W łodow ic, przy 
b yły  sam. W7 pewnej chw ili do tańczą  
cc go T. podszedł jeden z kom panów  
Częrwika, chcąc m u odbić ancerkę. 
N a tern tle doszło do sprzeczki, o na 
itępr.ie do bójki. W  pewnej ch w ili T. 
porw ał butelkę z wódki i uderzył ry  
w ala w głow ę. Bójka skończyła się  
nieprzyjem nie dla pana T., bowiem  
został on dotk liw ie pobity i P« khity  
nożem. Broczącego krwią , .  n iesio  
no do domu. Po bójce zabawę ;;rzei- 
\vano.

Pale Qiizy te i owe, lecz 
neflepsze

G i l z y  n o w e  „P&SCHAL- 
SKIEGO -  KRYZYSOWE".

Konkurenci monopolu spirytusowego
przed sadem okręgowym w Sosnowcu
W sądzie okręgowym w Sosuow 

CU zapadł wejzoraj w yrek w k ilk u ­
dniowym procesie o ta jn e  gorzelnie 
two w P ilicv  w powiecie olkuskim.

Ja k  już donosiliśm y .ensację 
wywołało swego czasu wvki vcie na 
w ielką skalę prosperującej gorzelni, 
k tóra m ieściła się w samym ryn k u  
tuż pod okiem władz policy jnych i 
skarbow ych i w k tó re j fabrykow a­
no tan i i o wysokiej mocy sp iry tus, 
konkurując z powodzeniem a’/< pań­
stwowym monopolem".

Spraw a nabrała olbrzymiego roz 
głosu, tem bnrdziej, że m ieszkańcy 
całego domu, zamieszkałego przez 
znaną w powiecie rodzinę kupiecką 
1 ,ewenber,gów, osiedli w wiezieniu 
pod zarzutem  b ran ia  udziału w fa­
b rykacji sp iry tusu , dom zaś opierzę
towano. .

Uszła jedynie głowa rodziny sę 
dziwv Abram, który nie tracae ani 
chwili czasu, uciekł do Belg.ji. B ra t

jak ie  poniósł skarb  państw a trudno 
ustalić. N arazie zabezpieczono je 
na nieruchomości Lewenberga, kto 
ry  przesiedliw szy się zkole: do Nie 
mięty w padł z deszczu pod rynnę. 
W obec zgoła niearyjskiego w yglą­
du m iał do wyboru knu t H itlera , al 
bo polskie więzienie. Low er beru wy 
brał to drugie i sam oddal s ę w rę­
ce sprawiedliwości.

Przez, szereg miesięcy ciągnący 
się  proces zakończy! się  skaza Trem
Lew enberga na sześć miesięcy wię­
zienia i 10 tysięcy złotych kary pie 
niężnej .

Podeszły wiek skazanego i p r /e  
w lekła choroba, na k tó rą  cierpi, zde 
cydowały o tak  niskim w ym iarze 
kary  Żonę skazanego i jego córkę, 
oskarżonych o współudział av ta j- 
nem gorzelnietw ie sąd uniew innił, 
wobec b raku  konkretnych dowodów 
ich winy.

___________________  N r. z48.

Z Olkusza.
(ol)Dzień śp. Żwirki i W igury. W 

dniu 17 bm. na terenie ca łego  powiatu  
olkuskiego, odbędą się żałobne uroczy 
stości ku uczczeniu pam ięci bolnterów  
powietrza, tragicznie zm arłych w Cier 
licku, śp. Żwirki i W igury. Poza nabo­
żeństw am i żałobnem i, akadem iam i i 
tp. odbędą się  zbiórki uliczne, dochód 
z  których przeznaczony zostanie na 
C hallenge w r. 1934 w Polsce.

P ierw otn ie naznaczony termin 10 b 
m. został przesunięty na 17 1 m. ponia 
waż w dn. 10 bm. przewidywana jest 
uroczystość 250_letniej rocznicy zwycię 
stw a króla Sobieskiego pod W iedniem

(ol) POS. w  strażach. W  wyniku  
przeprowadzonych prób na pos w stra  
ży rejonu żarnow ieckiego w ub niedzie 
lę, zdobyli: złotą odznakę III  .U p n ia  
p. Andrzej Jochim ow ski z Żarn wca, 
srebrną — PP- Euzeb. Sokołowem  z 
W oli I.ibertow skiej i  Andrzej Maków 
ski z Żarnowca; brouzową — P- Jan  
P ustu łka  z Chliny.

N astępne próby do POS. w ;*Uażneh 
związek okręgow y w Olkuszu nazna­
czył w term inach: 10 hm. w  W olbrom iu  
dla straży rejonu wolbrom skiego; 24 
bm. w P ilicy  d la  straży rejonu pilic- 
kiego, 1. X . w Skale dla straży rejonu  
skalsk iego i 8.10 w B olesław iu  dla stra 
ży rejonu bolesław skiego. Początek  
prób o godz. 8 rano.

(ol) Pom ysłow ym  odbiorcą ianSe- 
ao prąciu elektrycznego okazał s<ę w
Olkuszu jeden z tam tejszych  kupców, 
95-letui Izrael K ajzer (Krakowska 4), 
który zapomoeą dokonywania krót­
k iego spięcia unierucham iał licznik. 
Strata  m agistratu  w ynosi kilkaset 
złotych, kara zaś dla spryciarza z wy 
roku sądu okręgow ego w Sosnowcu,— 
sześć m iesięcy.

(ol) Zgw ałcenie. N a posterunku w 
Jangrocie zam eldowano, że n.io^zka. 
niee wsi Zadroże, gm. Jangrot, 25 letn i 
Jan  Głowacki dopuścił się gw ałtu  na 
17-le.tniej Annie K,, którą siłą  w ciąg  
nął do stodoły korzystając, że w domu 
dziewczyny nie było nikogo. — Gwał­
cicielem  zajęła się policja.

ftlmarli wstają z grobu...
Litm

— Działasz bez um iarkow ania, 
dajesz zbyt silne dozy. - -  G abrje la  
doszła do 'tak iego  stanu  osłabienia 
je  za dwa dni ka ta s tro fa  mogłaby 
nastąpić. Otóż ta  śmierć, tek  seyb- 
ka, byłaby niebezpieczną i mogłaby 
obudzić podejrzenia.

— U spokój się; pod tym  wzglę- 
iłom nie mamy się czego obawiać.

— .Takim sposobem 1?
— To nie m y działam y tylko

doktór Laubet. . (
— N ie rozumiem cię. m oja m at­

ko. , - ,
— Z araz ci wytium aezę: doktor

L aubet był tu...
— Mówiłaś mi o tern przed ehwi

lą przy  Raulu.
— Zapisał receptę...
— A więc...
— Receptę, k tó ra  w każdym  ra ­

fie będzie naszem uspraw iedliw ie­
niem! Zaraz zobaczysz...

Baronow a otw orzyła szufladę, 
w yjęła z n iej kawałek panipru  i po­
dała swemu synowi, dodając*

— Oto jes t; sam przeczytaj... 
F ilip  rzucił okiem na pani er

i — Czyżbyś, m atko opłaciła 
i wspólnictwo tego człowieka? — za-
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pytał z widoczną niespokojno.cią.
— Strzegłabym  się popełnić t a ­

ką niedorzeczność! — odrzekła bar-) 
nowa — a zresztą po ćo, k iedy dok­
to ra  L aubet omyliły po/orv .. Po- 
p rostu  w7ziął skutek za przyczynę...

— Digitalina- pochłonięta przez 
Gabrjelę, — m ówiła baron, w a da­
lej — wyw ołała bicie serca w k tó ­
rych doktór widział sym otom .ily  
p o czą tk u  h y p ertro fji. Skutkiem  te ­
go zaordynow ał leczenie d sntaluią.

— Masz słuszność, m yją m atko 
— rzekł F ilip  z uśmiechem - -  Pocz­
ciwy ten człowiek zastępuje nas w* 
robocie.

— A w*ięc widzisz!
— Ale ty , m atko, zdwoiłaś dozę.
— Tak.
— Żle uczyniłaś... _ Trzeba ko­

niecznie działać małemi dozami, aż 
do chwili stanowczej, k tóra p rzy ­
śpieszać strzedz należy. P ozostań ­
my w granicach p r a w d o p o d o b ie ń ­
stwa. w przeciwnym  bowiem raz a 
doktór Laubet, chociaż tak łatwy 
do w yprow adzenia w pole skończy 
na  tern, ż.e go tak i rezulta t jego k u ­
racji zadziwi... A zatem, jeżeli po 
wiekszasz dozę, m oja  m atko, po ­

w iększaj ją bardzo niez.jaczn.e.
— Bądź spokojny.
  P rzez osiem dni daw aj tylko

po jednej kropli... Po tygodniu, po 
dwie, i nie powiększaj, aż do obwili 
stanow czej, chybaby doktór sam do 
zę powiększył, co je s t  nieprawdopo- 
dobnem.

— Czy trzeba wezwać po raz 
d rugi doktora T

—  Koni*.
— Kiedy?
— J a k  można najprędzej, aby 

mógł naocznie skonstatow ać postęp 
choroby. — Pom yłka jego jest. a lu ­
tem w naszej grze... •Umiejmy go 
użyć.

— Poślę po niego zaraz ju tro .
— To będzie najlep iej i mech 

oodzień przychodzi.
— Będzie przychodził.
— Teraz jeszcze jedna rzecz... 

i — Cóż takiego?
— Radzę ci- m atko, peh >weć H 

receptę w pewnem m iejscu azc y 
ją  mieć zawsze pod ręką \  okaza„ ją  
doktorow i, k tó r y p r z y j d z i e  kom  a
tować śmierć. „

— Uczynię to... Czy to w y -
stko?

— N a m nie teraz kVej w ypy­
tyw ać cię-

  Słucham  cię, m atko l“cz po­
s ta ra j sie być treściw ą Paul nie 
pow inien domyślać się. że rozmowa 
nasza co innego m a na ce li, jak  
spraw dzenie planów przedsiębior­
ców robót.

ze

_  W łaśnie o R aulu  chcę z *obą
pomówić. .

— I  cóż masz mi o mm do o -
-wiedzenia? . .

—  Czyś zauważył, jak  on wyc a- 
wa się strap iony  zmianą G ab rjeh l

—- T ak jest... I  mnie to rewrucz 
uderzyło. Cóż z tego za wnioski wy 
prowadzasz, m oja m atk •?

— K iedy na nią patrzy  dziwny 
w yraz p rzyb ie ra ją  jego oczy.

— Czyżbyś m yślała, matko,
R aul zakochał się w Gabi je* .

— K to  wie?
 Al oz to ni o iijożo byc oći sorjo,

R aul z pewnością in teresu je  się m ą, 
tak , jak  i m y się interesujem y, o»o
wszystko...

 Jeżeli tak  jest, bard/.* je s tu n
z jego w izy ty  zadowolona... widział 
s ta ran ia , jakiemi otoczoną je s t u 
nas Gabrjela. i m fże o tein zaśw ad- 
cizyć... Cóż teraz  m yśli doktór •Gil­
bert?

— To, co chciałem, ażeby myślał: 
jego podejrzenia rozproszyły się w
zupdności. . .

  A  jego poszukiw ania Gan-

ł,3e1ił— Prow adzi je  w dalszym cią­
gu. ale ja  się tem  zajm ę .

— Czyżby m iał być na śladzie
— Nie jeszcze, ale może byi 

lada  chwila.
— W  tak im  razie nie rozumiem, 

dlaczego opóźniasz rozw iązanie. Je* 
ź.oli znajdzie Gabrjelę, powinie# 
znaleźć zapóźno

d. c. a. ,
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Z k ie ieck ie j  izby 
ro ln icze j

SPRAWA EKSPORTU WYROBÓW 
GARBARSKO — SZEWSKICH NA 

RYNKI WSCHODNIE.
Staraniem  kieleckiej izby :oiniozej 

został utworzony w Radomiu komitet 
oiganizacyjny splóki eksportowej gar; 
barsko — szewskiej, która ma na celu 
podjecie eksportu wyrobów garbar­
skich oraz obuwia.

A rtykuły te m aja obecnie duże szau 
ae zbytu na rynkach wschodni *1-

Z uwagi na wysoko rozwinięty na 
terenie woj. kieleckiego przemysł gar 
barsko — szewski działalność spółki 
oddziałać może nader, korzystnie na sy 
tuację gospodarczą woj. kieleckiego.

 0 O 0 --------

KACI-AMATORZY
Cala wieś kolejno pociągała za sznurek wisielca

Ileż to odrazy, uczucia lęku i bo 
jaźni wzbudza osoba kata. ów nie­
szczęsny człowiek, który chwvta 
się tego hańbiącego procederu, mu­
si się ukrywać, musi mieszkać pod 
przybranym nazwiskiem nic ma ro 
dżiny, przyjaciół ma tylko swoich 
pomocników, którzy asystują i po­
magają mu w śmiercdonośnem rze 
miośle.

Ludzkość doszła dziś do tego

stopnia rozwoju, że uważa kata za 
człowieka, stojącego na najniższem 
piedestale

w hierareiiji społecznej.
Bywały jednak czasy, że kat 

nie rozsiewał naokoło siebie atmo­
sfery lęku, a nawet w razie jego 
śmierąi lub choroby — Jud z clię :ią 
pełnił zastępczo czynności przyno­
szące w końcowym efekcie: śmierć.

Egzekucje wzbudzały ni . jedno-

Para brzydalów
film ow ych

Wallace Beery i Mary 
Dressier.

Bywalcy kinowi znają ich dosko 
nale. Wallace Beery wysoki drągal 
o  szerokich barach, ustach od ucha 
do ucha, niezapomniany partner ma 
lego Jackie w filmie „Czemp“ i czę 
sta partnerka tęga i niezaradna Ma 
ry Dressier, wzruszająca swą grą 
do łez.

O tej parze rozpisał się londyń­
ski „Daily Express4" z okazji przy­
bycia do Londynu w odwiedziny 
Wallacela Beery.

Brzydki artysta przyjechał do 
Londynu w towarzystwie malej zło­
towłosej dziewczynki, którą nazy­
wał Mary — Anna. Pytano go, co 
to za dziecko.

— To moja przybrana córeczka, 
— odpowiedział artysta. — Najwię 
kszą pasją mego życia są dńeci, a 
ponieważ nie posiadam własnych, 
więc muszę adoptować cudze Do­
tychczas mam troje takich przybra­
nych dziatek, a nmm zamiar, zanim 
umrę. zaokrąglić tę liczbę do osiem 
naściorga.

Zapytany o partnerkę Mary Dre 
ssler, Wallace Beery zasmuci! się i 
odpowiedział że, niestety, jest cięż 
ko chora. Lekarze stwierdzili raka. 
Obecnie pracuje nad filmem, który 
obawiam się, że będzie jej ostatnim.

Mary Dressier ma równie dobre 
serce jak jej partner.

Mimo że w ciągu lat odatnich 
zarabiała wiele dolarów, obecnie 
jest bez centa. Rozdała cały swój 
majątek między obcych ludzi, któ­
rzy zwracali się do niej z prośbą o 
zapomogę.

Na zakończenie, Beery powie 
dział jeszcze parę słów o najmłod­
szym aktorze Hollywood Jackie 
Cooperze.

—- Najwięcej trudu mamy z tym 
malcem, gdy chodzi o zmuszenie go 
do płaczu, le n  dzieciak jest zawsze 
pogodny i ani rusz nie chce płakać.

Pewnego dnia podczas zdjęć 
matka wzięła go na kolana i chcąc 
by płakał, bo to było konieczne do 
sceny, w której grał, spytała:

— Wyobraź sobie, że mamusia 
umarła... cobyś wdedy powiedział! 
No wyobraź to sobie kochanie.

Milczeliśmy wszyscy .chcąc, by 
słowa te wywarły dostateczne wra­
żenie na dzieciaku i by się wreszcie 
itozplakał. Ale mały Jackie pierw­
szy przerwał tę nastrojową ciszę.

Podnosząc na matkę swe wielkie 
oczy, powiedział nagle:

— Mamo, powiedz mi, <7.y dosta 
nę dziś wieczorem cukierka!

Nie miał najmniejszego zamiaru 
płakać.

Brzydal, opowiadając tę, aneg­
dotkę o mądrym ulubieńcu Hollywo 
od. śmiał sie na cale gardło.

Co lepsze:
fotel elektryczny, czy śnrerć głodowa?
W więzieniu w Texas /marła z 

głodu Marja Doch.
Czytając tę notatkę, możnaby 

mniemać, że władze tamtejszeg wie 
zienia uśmiercają w ten sposób nie 
szczęsnych skazańców'. Marja Doch 
zagłodziła się jednak własnowolnie 
i oo dziwniejsza — ze strachu przed 
fotelem elektrycznym.

Skazano ją na śmierć ,i to tak ją 
przeraziło, że wolała powolną agon 
ję od jednego straszliwego momen­
tu wstrząsu elektrycznego.

Odkąd usłyszała wyrok, pizesta

la jeść, a obrońcy poleciła złozyć a- 
pelację.

Cierpiała uporczywie i w mil 
czeniu. Zrazu usiłowano stosować 
sztuczne karmienie ,ale wobec op > 
ru pozostawiono ją w spokoju.

Silny organizm długo wyb .;ymy 
wał katusze głodu. Konała zpreme 
dytacją — prawie dwa miesiące. Z 
korpulentnej kobiety zrobił się szkie 
let: padała z sił z dnia na dzień 
wreszcie wydała ostatnie tchnienie 
nie odzyskawszy przytomności.

Była „uratowana44. Upór kobie­
cy zmógł ramię sprawiedliwości.

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Delegaci podokręgu Zagłębia
interweniują w P. Z. P. N.-ie.
„Unia" nic przystąpi do rozgrywek 

Jesiennych.
Onegdaj odbyło się posiedzeń.e za­

rządu podokręgu Zagłębia,na k t'rem  o 
statecznie postanowiono rozpocząć roz­
grywki jesienne A ki. w dniu 10 bm.

Nadzwyczajne walne zebranie człon 
ków podokręgu odbędzie się, jak już 
donosiliśmy w Dąbrowie, w nadchodzą 
cą niedziele o godz. 10 rano, w sali rady 
miejskiej.

Zarząd podokręgu postanowił na o 
negdajszem posiedzeniu dokładnie poin 
formować PZPN o istotn. stanie rzeczy, 
gdyż dotychczasowe interwencje piś, 
mienne nie zostały uwzględnione.

Prezes okręgu p. Egierski usilnie 
zabiega w PZPN-ie o ostateczne za­
twierdzenie ligi okręgowej, mimo, że 
kluby zagłębiowskie, za wyjątkiem 
„Unji‘‘ (Sosnowice) wypowiedziały 
sig energicznie przeciw Iid*e.

Delegatami podokręgu Zagłębia, któ 
rzy interweniować będą u naczelnych 
władz piłkarskich, wybrani zostali inż. 
Michalski i p. Wolski.

Delegaci ci wyjeżdżają dziś do W ar 
sza wy.

Jak nas informują, drużyna pitkar 
ska „Unji“ nie przystąpi do rozgry­
wek jesiennych A ki.

Zarząd sekcji piłkarskiej „Ui.ji" ino 
tywuje swoje stanowisko, uchwałą o- 
kregu kieleckiego o utworzeniu ligi.

Dodać jed iak  przy tem należy, że 
„U nja“ bezpośrednio podległa jest wła 
dzom podokręgu, a nie okręgu w Czę­
stochowie i powinna respektować 
przedewszystkiem uchwały swej I ezpo 
średniej władzy

Motywowanie nie przystąpienia do 
rozgrywek jesiennych, uchwala c.krę 
gu nie wytrzymuje krytyki.

Jedynym  argumentem może ty ć  tył 
ko korzyść, jaką odniesie „Unja‘ z u- 
tworzenia ligi.

Ostatni komunikat podokręgu Za. 
głębia podaje, że kluby, które ule przy 
stąpią do rozgrywek karane bedą wal 
kowerami.

Pozostałe kluby A klasowe przy go 
towują się intensywnie do startu  jesień 
nych rozgrywek.

JEDNOMINUTOWA CISZA NA 
BOISKACH W CAŁYM KRAJU.
W związku ze śmiercią d-ra Ccutna 

rowskiego,honorowego prezesa PZPN-u 
i jednego, z najbardziej zasłużonych 
działaczy piłkarskich w Polsce postano 
wił zarząd PZPN-u uczcić pamiqó Zmar 
łego przez jednominutową ciszę na me 
czu międzypaństwowym Polska — Ju  
gosławja w Warszawie, w dniu 10 bm. 
oraz na wszystkich meczach piłkarskich 
w kraju, w dniu 17 bm.

 nOo-^—
ORLĘTA — BRYGADA W STRZE­

MIESZYCACH.
Zawody koleżeńskie w dniu 8 bm. 

miedzy „Orlętami" i Brygadą nie odby 
ły/sie z powodu śmierci bramkarza dru 
żyny .„Grlęffi".

Spotkanie miedzy powyższemi druży 
nami odbędzie sie w nadchodzącą nie­
dziele o godz. 14.30 na boisku .Bryga­
dy" w Strzemieszycach.

Podczas zawodów przygrywać bę­
dzie orkiestra-.

 0O0--------

TKÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY 
ŁÓDŹ — ŚLĄSK -  KRAKÓW.

W Łodzi w najbliższą niedziele rose 
grany  zostanie trójmecz lekkoalh tycz 
ny Łódź — Śląsk — Kraków.

Składy rep,;ezentacyj Krakowa i 
Śląska zostały już ustalone.

W  reprezentacji Śląska wystąpi za 
wodnik „Sokoła" w Czeladzi. Mneha — 
skok wdał i skok o tyczę,.

krotnie taki entuzjazm, że kat był 
zbyteczny, amatorów uśmiercania 
było pełno. Całe miasteczka i wsie 
asystowały, nie szczędząc razów 
skazańcowi- który ostatnie tchnie 
nie wydawał zazwryczaj, wtedy i:ie 
dy zabawa, zwana „egzekucją44 za 
ozynała się

ua dobre.
Jeszcze nie tak dawno, bo W 

1524 roku dhłopi Dietmarsov na­
bili własnoręcznie, skazanego na 
śmierć Henryka von Zupthen.

Wieś Wiesenbrun we Fronkonji 
szczyciła się np. swoistym prawem 
niewydawania sądom złodzieja, 
lecz wieszania go, przyezem wszy­
scy mieszkańcy musieli pociągnąć 
kolejno wiszącego, tak, że sznur od 
grywając rolę tępego no/a, 

odeinał skazańcowi głowę.
Inny przypadek. W Pratel za­

szła konieczność powieszenia konio­
krada, Bazylea zaś za żadną cenę 
nie chciała wypożyczyć kata. My 
ślicie, że tego powodu było zmarł 
wienie. Bynajmniej, wszyscy męż­
czyźni zabrali się do skazańca, wie 
szając go na drzewie orzechowym.

Często panowrał też zwyczaj wy 
konania egzekucji przez pcs/.kodo 
wanego

lub świadków.
W Hesji straszną śmier ią zgi­

nął gwałciciel. Przywiązano go do 
deski i w ten sposób unieruchomio­
nemu wbijano w serce suchy, ostro 
zaostrzony pal. Pierwsze trzy ude­
rzenia należały prawnie poszkodo­
wanej. resztę załatwiał kat.

Serce niepohamowanych zmy­
słów, przebite tą oryginalną strzałą 
występnej miłości było postrachem 
mającym ten skutek, że gwałt na­
leżał tam

do rzadkości.
Uczeni dopatrują się jes/cze w  

dzisiejszem rozstrzeliwaniu szcząt­
ków zbiorowych egzekucyj. wyko 
nywanych przez lud. To też nauka 
jest przeciwna temu rodzajowi. k« 
rze śmierci. Niech już cała nieiut 
wiść skupi się na jednym człowieku 
— kacie.

HUMOR.
JECHAĆ, CZY NIE JECHAĆ.
On: — Nie, moja droga. W łyrn ro­

ku nie możemy wyjechać nad morze. 
Musimy pomyśleć raczej o naszych 
niezapłaconych rachunkachj

Ona: Słuchaj, mężusiu, czy nie są­
dzisz. że możemy równie dobrać myśleć 
o nich nad brzegiem morza!

USPRAWIEDLIWIŁ SIĘ.
— Czy pod: ądny przyznaje sic, że 

bił swoją żoną!
— Tak, wysoki sądzie.
— Skoro tak, to nic potrzebujemy 

już przesłuchiwać powódkit
— Jak  to t  Niechże prześwietny sąd 

zechce chociaż spojrzeć na nią — z po 
wodu, okoliczności łagodzących!

KURA I OSIOŁ.
Gość w restauracji do kelnera: — Je  

śli to ma być zupa. z kury, to ja jestem 
osłem.

— Szanowny panie, to jest bezwzglę 
dnie zupa z kury — zapewnia ze szcze 
gólnym naciskiem kelner.

ZŁOŚLIWY.
Pani S. chciałaby swojemu mężowi 

zrobić z okazji imienin podarunek i  
zapytuje przyjaciela męża czy nie wie, 
czegoby sobie jej małżonek na jbar­
dziej życzył.

— O, wiem — odpowiada przyjaciel 
— rozwodu.

Z a b  CZASU.
— Już dziesięć la t nie widziałem Ka 

rola! Czy wciąż jeszcze czesze się z roz 
działem pośrodku!

Tak, tylko, że ten środek ma obe 
cnie dziesięć centymetrów szerokości!
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P o k o s t  i L a k ie r y
gw arantow ane poleca Skład Apteczny
JV1. Jagiełłow icz, 3 M aja 7.______ _____
FR Y Z JE R S K I zakład sprzedam. Po , 
trzebny pracownik, ondulatorka, u-
czeń. Sosnowiec, Racław icka L_______
SPRZEDAM  m aszynę do szycia „Sin 
gera“ bębenkowa.. W iadom ość w a dm', 
n istrac ji.

 Zgubione dokum enty 111111
po 4t grosze za 1 wyraz. ffa g l

CUDAK W O JC IEC H  zgubił dowód 
osobisty, wyd. w Sosnowcu i kartą
m eldunkow ą._________ _____
MOSZEK L l C H IE N F E L D  zgul ił
książeczką kasy  chorych, w ydaną w
Sosnowcu.  ____________________
GRZEGORSK1 STA N ISŁA W  zgubi! 
legitym acje bezrobocia, w ydaną w
Rędzinie. . _________
ZAŁMA SZ A JA  B ER G ER  uniew aż­
n ia  skradzioną książkę wojskowa 
wydaną przez P . K. U. Sosnowiec, 
kartą  rzem ieślniczą, w ydaną przez 
województwo K ieleckie, dolarówkę
Nr. 0337970._________________ ___________
SW AT STA N ISŁA W  zgubił dowód 
osobisty, w ydany przez gm inę Niw <a- 
IM IEŁO  ED W A RD  zgubił za ' wiadrze 
nie książki kasy chorych Nr. _ 12?R4 
K opalnia ..Kazimierz11 Kol on ja  O-
strowy. _____  ' ’____
KONSTANTEM U STENGI ER  OWI
skradziono w yciąg z ksiąg  ludności, 
wyd. w Strzem ieszycach W ielkich.

W IEŻA  HARCERZY.

N a wyspie W angerooge, nad brze­
giem  m orza harcerze w ybudow ali w ła 
sneini siłam i 53 m etrow ej wysokości 
wieżą, jak o  pam iątką swego pobytu i 
zakończenia ćwiczeń letnich

U N IEW A ŻN IA  się zgubione 4 weksle 
je d e n ,400.zł.. 2 po 200 zł., jeden. 50 zł. 
W ystaw ca H elena D y ja  i Zofja B art 
nieka, na im ią M arjanny  Łągiew ki.

EM IL JA  O PUCHLIKOW A, nauczy­
cielka w Myszkowie, uniew ażnią zgu 
bioną legitym acje urzędniczą Nr. 42, 
w ydaną przez In spek to ra t Szkolny w 
Zawierciu.
DRUSZCZ JA N  zgubił książką K asy 
Chorych, w ydaną w Sosnowcu

TRZEBA BYĆ ARTYSTĄ... Film, którego nigdy nie zapom­
nimy!

ć&eaReR
-  iłich >j

[Wkrótce nadzwyczajna premjer* 
w kinie „EDEN1*

Praca nad w ykonaniem  artystycznego m onogram u w' metalu nie nale 
4y do rzeczy łatw ych. W ym aga ona b f dużych zdolności i umiejętno 
śei posługiwania sią całym  szeregiem precyzyjnych narządzi.

DROBNE
OGŁOSZENIA

w
„Exoresie Zagłębia”

m?ją zawsze 
niezawodny skute

POŁÓW  SIE  UDAT,

DAJĄ TABLETKI 
M U S U J Ą C E
mał k l a w e
AflTf/.. VICHY

KARLSBAD
KISSINGEN

WILDUNGEN

ZA BIEG A ŁA  STA N ISŁA W  z Bobrow 
nik zgubił dowód osobisty i m etryką, 
wydane pnzez gm iną Bobrowniki. 
W ŁADYSŁAW  KITRANDY zgubił
książeczką kasy  chorych, w ydaną w 
Sosnowcu.

  “  — — - n a
Różne_____  QBSn

SZUKAM  koncesji na  skład win i w6 
dek na B ąd /t .. W iadomość „Exp
Będzin.______________________________
ZGUBIŁAM  kapelusz z krepą. Źa 
zw rot w ynagrodzą. U lica Sta«zica 8*> 
m ie sz k an ia  3.________________________ __
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a
W izyta 5 zł. ____________________
C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Zakład Zegarm i­
strzowski precyzyjno mechaniczny 
W łodzim ierz Nicpoń, b. pracow nik firm  
warszaw skich i krakowskich. Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw uje wszel­
kiego rodzaju reperacje  zegarków kie­
szonkowych, Chronom etrów, R epetie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarków kon­
tro lnych, tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju, dorabianie części p re ­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju  m a­
szyn w edług rysunków  lub wzorów. Ł a­
dowanie akum ulatorów . W ykonanie so­
lidne. G w arancja trzechletn ia.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

(ino-Teatr „Udziałów/’

DZIŚ P R E M JE R A

„Narzeczona z Wiednia”
P ełna  hum oru i czarujących m elodji peretka film owa. Mi 

zyka F ranciszka  L ehara  w roli ty tu łow ej M arta  E ggert. 
F ilm  na k tórym  każdy dobrze sią ubaw i.

Ceny m iejsc bez am iau.

W krótce „MARTW Y DOM“ w/g po w. Dostojewskiego.

Kino-Teatr

pÂC[

Dziś
Potężne arcydzieło  dźw iękow e wytwórni Sow kino  

M oskw a p. t.

KAIM i ARTEM
D ram at w -g pbw ieści Maksyma Gorklja

N^dprog.am: Tygodn k dźwiękowy Paramountu.
W k r ó t c e :  „ K l S M E T *

Popierajcie L.O.P.P.

żakład 
pugrzebowy 

J.  R  A  C  Z  1C A
SOSNOW IEC,

Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38.

DĄBROW A GÓRNICZA 
Król. Jad w ig i Nr. 7. Telefon 2-38. 
Urządza pogrzeby najsk rom niej­
sze, najw spanialsze, ekshum acje, 
przewozy zwłok, karaw any, wień­

ce, dekoracje.
CENY BARDZO P R Z Y ST Ę PN E

’■VSZYSm lE Z D X 0JE  
MINERALNE W DOMU

B O R Ź O M
O BECNIE CENY ZNACZNIE ZNIŻONE

Na ilu s trac ji okazały karp  ułowiony przez rybaków  z w ielkim  tru­
dem. K arp  ten narobił rybakom  wiele szkody, niszcząc dzięki swej sile 
mocne sieci.
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